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Niezwykle cenne, a zapewne mimowolne 
wyznanie wy mknęło się z pod pióra kra­
kowskiego socjalisty w 59 nrze „Naprzodu". 
A utor pisząc o ostatniem komedjancluem 
przesileniu rządowem w Polsce dodaje: „Za 
wzorami parlamentów zacliodnio-europej • 
skich mamy i w naszym Sejmie zróżniczko­
wanie się „światopoglądów", co się w ży­
ciu coćziennem nazywa pospolicie polity ­
ką".

Trzeba przyznać, że określenie walki po­
litycznej, jako walki światopoglądów, jest 
istotnie znakomite. Niezwykle wielką ilość 
party j, czy stronnictw w naszym Sejmie mo­
żemy sobie bowrem przedstawić jako gro­
m adę ludzi, mających każdy na nosie inne 
okulary. Jeden  patrzy na świat przez oku­
lary czerwone, widzi wszystko na czerwono 
i wskutek tego każdy przedmiot, który  me 
jest czerwony, wydaje mu się przez te oku­
lary  jako czarna plama, y,czarna reakcja", 
z k tó rą walczyć należy. Inny znów patrzy 
n a  świat przez okulary zielone i widzi 
wszystko na zielono, zapominając, że zielo­
ne dojrzewa. Inny patrzy przez okulary żół­
te, czarno-białe i t  d. I coz się dziwić, że 
ludzie tacy, tembardziej gdy są przekonani., 
że tylko ich okulary są prawdziwe, nie mo­
gą się ze soDą pogodzić w sprawach zasa­
dniczych?

Sa w nasgym Sejmie i rządzie ludzie, k tó ­
rzy  patrzą na Polskę przez okulary samo- 
lubstwa. „Mnie Polska ma służyć, moje am­
bicje zaspokoić, według stvego „ ja“ kiero­
wał będę sprawami, wnioskami, ustawami. 
Wilnianie n. p. chcą należeć ao Polski „bez 
zastrzeżeń i te z  ograniczeń" —  ale to  dla 
moich okularów jest czemś „czam em ", bo 
ja chcę być „koronowanym". Dawniej było 
W ielkie Księstwo Litewskie, niech bedzie i 
Izisiaj Wielkie Księstwo, a  w ni~m niech 

będzie wielki książę, k tóry  snadnie może 
z Białorusinów i Litwinów wu dkie 6woje 
państwo utworzyć". Korona i berło, to  rzecz 
bardzo ponętna dla tego, kto przez okulary 
osobistej pychy patrzy na świat.

Podobną była polityka tyranów i .,kai- 
zerów".

Alt byw ają też inni ludzie, którzy patrzą 
na świat przez okulary inne. Dla nich przed­
staw ia się życie, zwłaszcza publiczne, jako 
jvdno pasmo poświęceń dla braci, juko „sa- j

parcie siebie samego". Przez swoje okulaiy 
dostrzegają oni bystro, gdzie sprawiedli­
wość, gdzie krzywda, guzie prawdziwy 
zysk, któryby procentował się przez wieki 
i to procentował dobrze, a gdzie nicpoweto 
wana strata

I nic dziwnego, że między ludźmi o tak  
różnych świalopcglą lach  musi panc wae 
walka, „co się w życiu codziennem nazywa 
polityką".

W alka ta podzieliła narody zachodnie na 
dwa zwarte obozy. U nas ten po 
dział d r ;’cro się dokonywuje. Wiele odbę­
dzie się jeszcze i musi się odbyć przesumęć 
a prawicy na lewicę, a z lewicy na prawicę, 
zanim z 15-stu stronnictw polskich zrobią 
się dwa zasadnicze, o dwu wręcz sprzccz 
nych światopoglądach.

Nie .ulega wątpliwości, że jednem z tych 
dwu stronnictw będzie w Polsce stronni­
ctwo katolicko-ludowe, pojmowane nie po 
tarnowsku, czy po krakowsku, ani nawet 
nie po małopolsku, ale pojęte po polsku i 
po katolicku.

Dzisiaj toczy się walka w duszy polskie­
go narodu. Dokonywa się rozwój, k tóry  za­
kończy się zwycięstwem jednego albo dru­
giego obozu.

I jakiż nasz obowiązek w tej walce? 
Uśmierzać ją , opóźniać jej wynilt, przez 
kompromisy udarem niać rozstrzygnięcie? 
Przenigdy! Niech raz się sy.uacja wyjaśni. 
Wszak dwa poglądy na świat, ze sobą 
sprzeczne, nie mogą być równocześnie 
piawdziwe. ;

-Ile nie zapominajmy o tern, że w te j wal­
ce my katolicy, na każdym stopniu i na 
każaem miejscu, mamy obowiązek wytężyć 
wszystkie swoje siły, aby drugich przeko­
nać, że światopogląd chrześcijański jest tyl­
ko i jedynie prawdziwy, a dla narodu trwa­
le korzystny. - mf.

Przesilenie rzedowe zakończyło się nadspo­
dziewanie prędko. Po meudalych próbach 
stworzenia rządu koalicyjnego, t. zn. takie­
go, któryby miał poparcie wszystkich stron­
nictw, przedstawiono wniosek rządu parla­
mentarnego. Gdy i tu  nie znalazła się więk­
szość, powołano znowri rząd z poza Sejmu. 
Ponikowski objął ponow nie urząd prezy­
denta ministrów oiaz tekę oświaty. Zmiana 
nastąpiła w obsadzeniu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, gdzie zamiast Downarowicza 
objął tekę p. Antoni Kamieński b. wojew. 
łódzki; ministerstwo handlu i przemysłu 
objął inż. Stefan Ossowski z Krakowa, mini­
sterstwo kolei — p. Maryncwski naczelnik 
kolei ze Stanisławowa. Nowy rząd po za­
twierdzeniu go przez Naczelnika Państw a 
objął zaraz urzędowanie.

Minister skarbu p. Michalski opracował 
buużet na rok 1922 i przedłożył go Radzie 
Ministrów do rozpatrzenia. Sam fakt iż 
skarb Państw a ma już jakiś budżet wpłynął 
na zwyżkę m arki polskiej. Czarnogieldzia- 
rze pozbywają się dolarów gorączkowo 
przewidując ich spadek. We Lwowie n. p. 
kup:la P. K. K. P. 110 tysięcy dolarów 
w ub. tygodniu.

Obrady Sejmu, przerwane wskutek prze­
silenia rządowego, rozpoczęły się na nowo 
w piątek. Ponikowski wygłosił na pier- 
wszern posiedzeniu obszerne expose poru­
szające sprawę wileńską.

Rokowania polsko-niemieckie w Genewde 
>v sprawie G ór. Śląska m ają być zakończone

i t połowie kwietnia. Niemcy żądr ją  aby 
językiem urzędowym na Śląsku poi. był nie- 
. decki, a raczej t. zw. „W asser-polnisch". 
Przeciw temu występujo stanowczo dele­
gacja polska, k tó rą poprze w tym  wypadku 
cały naród.

Pożyczka jednego miliarda franków 
u rządu francuskiego przez Polskę nie na 
potyka na zasadnicze trudności. Pieniądze 
te potrzebne są nam przedew szystkiem ‘na 
ura< homienie przemysłu górnośląskiego. 
O ile polityka Belwederu nie będzie zbyt 
przyjazną dla Niemców, na pożyczkę fran­
cuską będziemy mogli prędzej liczyć. Poin­
care oświadczył, że term in pożyczki ustali 
francuski m inister skarbu za kilku, ty­
godni.

Konferencja bałtycka W ub'. niedzielę 
obradowali delegnei Finlandji, Estonji i Ło­
twy z rządem polsidm w Warszawie w spra­
wie wspólnego wystąpienia na konfer. gos­
podarczą w Genui.

Rckowama polsko-austrjackle rozpoczną 
się w W arszawie z początkiem kwietnia. 
Rokowania te  ze względu na  szkody wo­
jenne, pensje inwalidzkie i t. p. m ają zwła­
szcza dla b. Galicji ważne znaczenie.

sSSB

Czwórporczusniente środkowa europej­
skie, którego ojcem są Czechy i polityka 
francuska, doszło do skutku. Chodzi o to, 
aby środkowa Europa, złożona z Jugosła­
wii, Czech, Rumunji i Polski, w ystąpiła na 
konferencji w Genui, jako jeden członek, 
pizem awiający w imieniu .70 n :ujoaóy' lud-1
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ności. Tym oficjalnym reprezentantem  m a­
ją  być Czechy. Obecnie w Belgradzie — jak  
to  już donosiliśmy — toczą się obrady dele­
gatów  czwórporozumienia, które ustaliły iż: 
1) Uzdrowienie finansów Europy środkowej 
jest konieczne i musi być według jednej me­
tody przeprowadzone; 2) Ze układy poko­
jowe, zawarte przez wymienione państwa, 
n?e mogą stanowić przedmiotu dyskusyj na 
konferencji genueńskiej.

Pod jakiemi warunkami dopuszczono Ro­
sję? W czasie wspólnych obrad Poincarego 
i Lloyd George‘a w Boulogne we Francji, 
ustalili obaj premierzy, że Rosję dopuści się 
dc obrad w Genui pod następnymi w arunka­
mi: 1) Uznanie rosyjskich długów przedwo­
jennych. 2 , Rozbrojenie armii cztrw . i pod 
danie kontroli specjalnej komisji międzyso­
juszniczej, powstałej do czuwania nad prze­
prowadzeniem rozbrojenia. 3) Utworzenie 
wolnych portów na morzu Bałtyckiem  i 
Czamem. 4) Uznanie trak ta tu  wersalskiego.
5) Poddanie nieiniecko-rosyjskiego ruchu 
Land'owego specjalnej kontroli międzyso­
juszniczej. Informacje te wywołały w mia­
rodajnych kołach sowieckich wielkie ioz- 
czarowanie.

Rząd amerykański odmawia wzięcia u- 
działn w konferencji genueńskiej. Udział 
Stanów Zjednoczonych w jakiejkolwiek 
ogólno-europejskiej konferencji jest niemo­
żliwy, ponieważ według przekonania Rządu 
Amerykańskiego, narody europejskie nie 
podjęły zarządzeń niezbędnych do naprawy 
spustoszeń wojennych i do stabilizacji życia 
gospodarczego.

Ja k  słychać, Rzad Stanów Zjednoczo­
nych, k tóry  już przed rokiem oświadczył się

przeciw uznaniu Rządu Sowietów, przeci­
wny jest udziałowi Rosji w konferencji ge­
nueńskiej.

Zajścia w Rjece grożą poważnym zatar­
giem hit 'z y  Wiochami a  Jugosławjm która 
rości sobie siuszne prawi, do jedynego swe­
go portu.

Rząd wło ki polecił swemu reprezentan­
towi .. Belgradzie, aby zakon. inikov. .-I rzą­
dowi jugosłowi— temu, że rząd włoski u- 
cz jn i wszystko, aby w Pj.<.e przywrócić 
stan rzeczy, odpor.ia .-.iący włosko-jugosło­
wiańskiej umowie, zawartej w Rappullo w r. 
1919.

Szwecja, a sowiety. W Sztokholmie zo­
stała podyisaua szwedzko-sowiecka umowa 
hr.ndlov.-a. Je s t to pierwszy oficjalm, :.kt 
stosunku Szwecji do sowietów. Umowa u- 
znaie p-zed^aw ici li sowietów w Sztokhol­
mie jako reprezentację Rosji, k tórzy m ają 
odtąd korzystać z takich samych praw jak 
posłowie innych mocarstw.

Wybory w Rumunji. Dida 1 m arca b. r. 
odbyły się wybory do Senatu w strrem 
Królestwie Rumun ji, Bukowinie i Bessa- 
rabii i daiy ogromną większość rządzącej 
obecnie patyi liberalnej. —  P artya  ta  osią­
gnęła przeszło połowę m andatów z Bessa- 
rabii, 78 mandatów w samej Rumunii i pra­
wie wszystkie m andaty na Bukowinie. Dnia 
5 m arca odbyły się również wybory do 
Sejmu, którycn rezultat jest znany dotąd na 
Bukowinie. Prawie wszystkie m andaty par­
tya rządowa Rusini stanowiący przeszło 50 
procent ludności, nie uzyskali ani jednego 
mandatu

Litwa kowieńska. Rząd rozwiązał Sejm 
i rozpisał nowe wybory.

Pierwsza rocznica Konstytucji.
W  dniu 17 b. m. przypada pierwsza ro­

cznica dem okratycznej konstytucji Po’skiej 
uchwalona w r. 1921, dnia 17 m arca o godz. 
5 popołudniu. Wiadomo, że do uchwały 
konstytucji nie chcieli dopuścić piasiowcy, 
którzy domagali się przez posła Kiemika, 
aby Sejm głosował nad konstytucją od Osta­
tniego artykułu, t. j. na opaul

Przeciw samej konstytucji głosowali sta- 
pińczycy, żydzi, socjaliści, „Wyzwoleńcy** 
oraz Nar. partja  robotnicza.

W arto przypomnieć te fakta, gdyż dziś 
te właśnie stronictw a dążą do obalenia, 
a przynajmniej do obejścia uchwalonej 
konstytucji, popierając zakulisową poli­
tykę masońsko-belwedersk o -żydov,-ską.

Mmisteirstwo Kolei komunikuje: Dla ułatwie­
nia dopływu większej ilości artykułów do miast 
i tych miejscowości, gdzie mniej chldba, wpro­
wadza się od dnia 10 b. m. do ania 15 kwietnia 
b. r. 20 procentową zniżkę taryfy cha przewozu 
przesyłek zwyczajnych, następnie artykułów 
żywnościowych nk  zboża, grochu i fasoli, zie­
mniaków, mąki i kaszy, mięsa surowego, smal­
cu, słoniny, sadła, łojów jadalnych, a wreszcie

| śledzi i kapusty kiszonej. Zniżka ta stosuje się 
I do przewozu wewnątrz państwa. Oprócz tego 
lMin. Kolei Żelaznych zarządziło, aby transporty 
po wy śozych artykułów żywnościowych były 
orzyjni owa.no do przewozu według 4 oh fcate- 
goryj planu przewozowego, co leszcze bardziej 
zabezpieczy te transporty przed brakiem wago­
nów.

Zmiana rozk. M. S. W. w sprawie wyjazdu robotników 
polsk«ch do Francj'. lub Ausirj: aa reboty.

Poseł Dr. Matakiewicz ol rzymał z Minister­
stwa odpis wydanego następującego rozporzą­
dzenia:

W związku z przejściem Państwa do stanu 
pokojowego, zmi< niam dotychczasowe przepisy 
O udzielaniu zgody władz wojskowych na wy­
jazd robotników polskich do Francji, zawarte 
w rozk. M. S. Wojsk. L. 513/21. tjn. z dnia 14. 
września 1921 r i zarządzam:

Z dniem dzisiejszym z pośród robotników, 
chcący wyjechać na roboty do Francji, za­
świadczenia na uzyskanie paszportów zagrani­
cznych otrzymać mogą:

a) urodzeni w latach 1893, 1899, 1909 3 901, 
o ile zaliczeni zostali do kategorji C-l, C-2. 
jak również wszyscy odroczeni i zwolnieni 
tych roczników: (kat. B. lub D.).

b) urodzeni w latach 1897 i starszych, bez 
względu na to, do jazdej kategorji zakwalifi­

kowani został', a więc kat. A.. B., C-l, C-2 
i D.

Robotnicy urodzeni w 1902 i 1903 roku zaś­
wiadczeń na otrzymanie paszportów zagra­
nicznych pod żadnym względem otrzvmać nie 
mogą. gdyż dla tych robotników zbliża się 
czas pełnienia ustawowego obowiązku s łu ib | 
wojskowej.

Pnwoisy, zawarte w rozkazie M. S. Wojsk. 
L. 1856/038. 21. I. tjn. z dnia 18 czerwca 21 rM 
a odnoszące się do załatwienia formalnością 
związanych z odsyłaniem i rejestrowaniem ro­
botników polskich przez poszczególne Urzędy 
Pośrednictwa Fracy, pozostają nadal w mocy.

Minister Spraw Wojskowych: 
SosnaOwski. generał-porucznik.

Bep. Red. Na razie rząd francuski nie przyj­
muje żadnych robotników, gdyż niema dla nich 
pra^y O toni napiszemy szerzej w nast. wrze.

/
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Baczność pszczelarza!
Pierwszeim i najważniejszom dziś zadaniem 

wszystLch pszczelarzy jest staranie się o jak*, 
największe wzbogacenie swej okolicy w roś.iny, 
krzewy i drzewa imododajue.

Rownoeześuid i równolegle z zakładaniem par 
stek, przygotowujmy sobie jak najwięcej i jak 
najobfitszych źródeł, z których mód się sączy 
t. j. kwiecia. Wskutek wojny zu zozono, wy­
cięto, lub spaloum tale lasy przuróżnych drzew 
i krzewów bądź to przy chatach, bądź też przy 
drogach. Przed wojną nie było ich za wiele, ai 
cóż dopiero teraz. Władze przystępują do od­
budowy kraju pod każdym względem, przystą­
pią też do sadzenia drzew i krzewów w sadach, 
czy przy drogach. Nie bądźmy jednak jak te 
małe, niedołężne dzieci, czekające, ażeby im 
wszystko gotowe pod nos pod Jamę ale w spra­
wie tej weżmy czynny udział.

Przy sadzeniu drzew i krzewów miododpj* 
nych pam ętać należy, ażeby unikać tych błę­
dów, jak e dotąd świadczyły o niedołęstwie go­
spodarki w kraju, Nietylko przy drogach, ala 
tuż przy chatach tkwiły jak na urągowisko ja ­
kieś osiki, kasztany, wierzby, bzy dzikie up„ 
Jeżeli te bożki naszego bałwochwalstwa runęły 
w czasie wojny, to nie pozwólmy, ażeby wskrze­
szano je na nowo. Czyż niema już pużyiecznitj- 
szych drzew ponad te?

Co więc należy sadzić, mając na względzie 
korzyści dla gospouarslwa rclnego wogóio, a 
dla pszczekuctwa w szczególności? W pierw­
szym rzędzie gdzie to tyłlco możliwo należy sal­
dzie drzewa owocowe. Dla pszczelarzy jest wa­
żne to, by tych drzew było jak najwięcej i i> 
by rosły zdrowo, by z ich kwiecia jiszczoły miar 
ły dużo dosKonalego miodu. Pod drzewa owo­
cowe mamy miejsca pod dostatkiem; należy sar 
didć je w pierwszym rzęd ie przy domach i w o- 
grodaek, w polu, a następnie przy drogach. 
Gdyby jednak z jaikiegobądź powodu nie można 
byk) sadzić w dariem miejscu drzew owoco­
wych, to sadźmy drzewa leśne, ale mlododajne 
i na maturjał użyteczne.

Pierwsze miejsce między innemi musi zająć 
lipa. Swego czasu glosowano nad tem, który 
kwiatek nazwać uaru-duwym i nazwano tak bta- 
tek; gdyby takie głosowanie odbyło się co do 
drzew, to prawie Jednogłośnie uznauoby naszą, 
ukochaną lipę, drzewem narodowem. Lipę ja­
koby sam Bóg przeznaczył dla naszej ziemi; u- 
daje się wszędzie, rośnie zdrowo i tworzy wspa- 
n/ate ozdoby około kościołów, kaplic i cmen­
tarzy; pod rozłożystymi Lipami tidą się nasze 
chaty wieśniacze, a kwiat l:py dostarcza pszczo­
łom bardzo obfitych zbiorów najszlachetniejsze­
go nektaru. Jedna stara rozłożysta lipa okrywa 
Sio takiem mnóstwem ffwiecia, że okryłby n:m 
cały mórg poła. To też 11% lip rozrosłych, tyle 
morgów pożytku dla pszczół.

(C. d. n.), J .  Lor.
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Straszna klęska powodzi dotknęła i naa 
bezpośrednia pozbawiając nas mostu na Dunaj­
cu przez który codziennie setki osób pizecho- 
dzilo do urzędów i na zakupno. bo połowa 
Krościenka (wraz ze źródłem Stefana) leży za 
wodą.

Z przykrością czytamy w gazetach, że pla­
nuje się cdDudowy innych mostów na większą 
ekalę. a o naszym „nieboszczyku'4 cicho. Dla­
tego apelujemy do o. wojewody krakowskiego 
apelujemy do naszych pp. posłów, by się zajęli 
tą  spiuwą.

i l i a l i i l t i  j e s t  a u m  t y ś  powinien 

* '  ’  ’ "s jin o w y .s s i s l U I l l I l M k pn!' 
Ul

ILA, jeśli r2ąd chce naprawdę czynić oszczęd-1 
n-ości, musimy tu raz mieć most.solidny i trwa­
ły, który znacznie mniej będzie kosztował, niż i Przenigdy nie odważyliby się przywódcy 
te wszystkie prowizoryczne, którymi bawią, -ię st-ommetw ludowych i posłowie zająć wrógiogo 
Dunajce co roku, nie tylko przy większych po- stanowiska w Sejmie, czy konstytucji, do Koś- 
wodziach. — P. dyrektor robót publicznych cioła katolickiego w Po.sce, gdyby wiedzieli i 
Dudek badał zaszłego roku stan naszego t. zw. łczuli, że w stosunku do ludności i wyborców, 
mostu. Przypominamy mu się również i pro- nie są nietykalni, że mają nad sobą kontrolę 
simy o przyspieszenie ważnej dla nas wyborców. uśw:ado-mionycn politycenie, katoli-
sprawy.

Mieszkańcy Krościenka nad Dunaicem.

i.j-iumŁYjmenwj.™

Kilka 
nowych

i r

I I I

cd  rozciągnięcia, opieki nad osobnikami zde­
moralizowany mi, jednakowoż Ministerstwo O-

ków nie tylko z imienia i metryki, lecz dobrych 
obywateli Polaków, gorliwych o zagrożone in- 
teresa moralne, oraz o sprawy Kościoła i rcdgji, 
gdyby wedzidi, że cały naród oburzą przeciw­
no sobie!

Posłowie dbaliby lepiej o granice i caiość 
Państwa o dobro moralne i maierjaine ludności.

(Ciąg dalszy).
W art. 2. tej ustawy postanawia sio. że Skarb 

FaiPtwa ponosi wszelkie wydatki na jiomore 
szkolne, materjsły potrzebne do nauki, biblio­
teki i druki szkolne. Uważam sprawę bib’jotek 
szkolnych za bardzo ważną dla uczn ów i uczen­
nic w wieku szkolnym ale nie mniej ważną dla 
tych, co chcą oświatę szkolną pogłębić. Apelu 
jemy do Stfkcn Oświaty poza Szkolnej Minister­
stwa Wyznań Rei;gijnych i Ośweceoa Public7 
nego, ażeby nadsyłała książki do czytania do 
czytelni i bibljotek szkolnych na ręce inspekto­
rów szkolnych, i ażeby przeprowadziła rewizję 
obecnych książek do czytańa, bo mehtóre są 
już przestarzałe i nieodpowiednie. Widzimy, że 
młodzi i starzy garną się do oświaty i zgła­
szają się bcznie do bibljotek j>o ks ażki, tym­
czasem w' bardzo wielu wypadkach bibljoteki te 
szkolne, czy pnrafjaine, mają bardzo mato ksią­
żek i nie mają funduszów na zakupienie obecnie 
bardzo drogich książek. Rząd po-wlnien popie­
rać szerzmio oświaty przez towarzystwa szkoły 
i oświaty ludowej, popierać odbywanie odczv 
tów ze skioptikonem (obrazy świetlne), urzą­
dzanie kursów dla dorosłych anufabetów. 
W. pracy ('światowej powinno nauczycielstwo 
iść w zgodzie, w pcrozunrenlu i ręka w rękę 
z duchowieństwem katołickiem. Tworzenie roz­
maitych związków młodzieży poza szkołą przez 
różne n:eraz niezgodne zo sobą czynwkl, i»e 
powinno mieć miejsca, lecz winna być w tym 
względzie liarmonja, jednolitość i nie powluiiy 
tu  działać wpływy partyjne.

Inspektor szkolny w powiee:e. powinien k o ­
rować oświatą, być w kontakcie ze wszystkimi 
czynnikami, którym naprawdę oświata ludu le­
ży na sercu i powińen być człów ck-em bez­
partyjnym l bezstronnym. Są bardzo pożądane 
częste w;zytacje szkół przez inspektora, gd\ż 
informują on° inspektora szkolnego o pracy i 
zdolnościach nauczycieli, przy okazji v, zytacj’ 
może inspektor udzielić nauczycielstwu prak­
tycznych ra i, może 'wysłuchać próśb mieszkań 
ców gm ny w sprawce buaowy szkól i różnych 
spraw dotyczących szkolnictwa, może odcią­
żyć obarczonych nadm ema pracą nauczycieli, 
oraz zapobiedz zaniedbywaniu obowiązków 
przoz nauczycieli, wydalających się bez urlopu 
nieraz w sprawach rie mających ; adrmgo 
związku z obowiązkami nauczyciela. Inspekto­
rom szkolnym powinny być zwracane koszty 
podróży inspekcyjnej, bo trudno, by przy obec­
nych- bardzo drogich furmankach, dokładali 
z własnej kieszeni. Skoro mowa o inspektorach 
szkolnych, to uważamy za niezbędne, by Mhii- 
Bterstwo Oświaty zasiągało radj i zdar tych 
fachowców, znających lud i jego potrzeby, gdy 
chodzi o organza-cję l budowę szkół powszech­
nych i programy szkolne. Celownm także by­
łoby urządzić zjazd inspektorów z cal oj Polsk1 
dla omów arna spraw szkolnictwa powszech­
nego.

Co do opieki społecznej, to tylko na papie­
rze mamy donny poprawy. Zdarza się, że chlo- 
pau, chodzący do szkoły, popełni jakiś czyn 
karygodny, demoralizujn współkologów a wła­
dza szkolna wyd Ja  go ze szkoły i oddaje fp 
sądowi w tej myśli że sąd odstawi go do doanu 
poprawy, 'lymczasem takiego domu poprawy 
niema. Opieszukun w tym względzie jest Mini­
sterstwo Op eki Społecznej. Zdarzały stię wy­
padki. że niektóre osoby składały pieniądze na

---------------- j  — , „---------  .------ .         •>---- ----------
iveki Społecznej sprawę tę zan edbato. Kaprzy- Nie byłoby wówczas np. ustaw godzących w in- 
kłzd w Tarnowie w r, 1918 oddał Jogo Eksce- j teresy Kościoła, czy religji ka/tcPckiej. nie by- 
leneja Ksiądz Biskup Wałęga do dyspozycji loby ustaw 0 zakazie pracy w chwili, gdy trze- 
Ministerstwa Opieki Społecznej na podobny cel' ba wytężyć wszystkie siły do pracy, a pracy 
700.000 koron, a Ministerstwo Op’eki Społecz- intensywnej i twórczej w każdym kierunku, 
nej dotąd żadnego kroku nie zrobiło, a przeci -ż Zarażeni nowoczesnym muterjalizmem i racjo- 
w r. 1918 można było za tę sumę wiele zdziałał nalizmem, patrząc na każuą rzecz zawsze tylko 

Wyrażam nadz.eję, że omiawdane ustawy nie pod kątem widzenia doczesności, a nigdy wiecz-
pozostaną tylko na papierze, że organy rządo­
we kierować się będą w sprawie oświaty do­
brą wolą i nie uchylą się od ofiar, które się sto­
krotnie wrócą i że oświata doprowadzi do do­
brobytu, zmniejszenia przestępstw l piemactwa, 
ułatwi twórczą pracę uświadomionym obywa­
telom ze wszystkich waistw społeczeństwa na 
pożytek Państwa.

Poseł Dr. Matakiewicz.

ności, 'nie zdają sobie niektórzy posłowie ludo­
wi najwidoczniej sprawy a togo, jak wielką od­
powiedzialność mają. uchwalając prawa i usta­
wy, przed Eogiem, narodem i wyborcami!

Gdy winę za to, cu się dzieje, za szkodliwą 
i częstokroć antykatolicką robotę i działa’nośd 
posłow, ponoszą mi..ej świadomie lub nieświa­
domie ich wyborcy, stąd wnioski:

Nie możemy zasypiać sprawy w popiele, leca 
musimy jąć się energicznie do pracy, musimy 

ZAPAMIĘTAJ SOBIE, ŻE organizować i uświadamiać się politycznie, p o
Czas to pieniądz — pieniądz to potęga, ale znawać programy stronnictw ludowycn, pa.t rzeó 

tylko dla t-.go, Uo pieniędzy i cz*su -tżywać ich e^3'ny czy są zgodne z programami i o- 
— bi etni cami ,  patrzeć krytycznie na robotę przy­

wódców stronnictw, czy klubów i kontrolować 
ich czynności. Mus'my zadać rodzaju ankiety 
przed powzięciem najważniejszych spraw i 
uchwaleniem ustaw, a dokładnego sprawozda- 

Dość już bałamucono cl’top a polskiego, ku n;a jx> zapadnięciu uchwał w Sejmie. Wówczas, 
Fmjąe go, kpiąc z niego, robiąc wreszcie na min widząc kontro'ę miljonowych, a uświadomio- 
■nipzle inteiesa — w ostatn m okresie wałki o j nyąli i-iz.esz ludu, bać się będą posłowie słassne-
duszę polskiego chłopa, okresie zbyt świeżym g0 gniewu i sądu tego ludu, za oszukanie go,
w pamięci, by go trzeba ma ować dosadnemu' £A zdradę moralnych, czy materialnych hłtere- 
farbami. sów. za postępki, skierowane przeciwko jego

ume.

Nadchodzi dz!sra wielkie

Nadchodzi dzień wielki—
ldko chw la otrzeźwienia na wieś.

Werze i Kościołowi Wówczas uświadomieni 
politycznie i zo.rgaińuowani silnie w stromwet-

Bałamucony dotąd chłop w-.di-,im rozmachem J Wach katolickich, nie obojętni 1 zimni na naj- 
swe] tcżjzny o u cli owej, głęboko tk. ącej w je- l świętszo sprawy Kościoła i religji. która nie jest 
go poi ć-y.j-ka.tol ckiej duszy, zrzuci z, siece VZCC7,ą prywatną i przenigdy nie może nam być 
pp a, jakie mu naizu-cdi jego ni y przjjneice, prywatną, lecz którą mamy obowiązek zawsze 
wtby opickunowr e, ml y wedzowie, którym ; i wsrędzie pub'icznie wyznawać i jej praw bro- 
pra "dziwę dobro wsi i chłop* nigdy nwłEwd* W  ,a.ko pm vdawi Polacy i katolicy, wierzący, 
nie leżało na sercu, gdyż zbyt byli sajjęc robie- ^  przykazania Boże obowiązują również w ży 
ni-m ka.-'jory i napy baniem kieszeni, kieszi u ^uf^f^jrueni i polityce, doczekamy pię chwili, 
, przyjaciela ludu’’, bardzo głębokiej ^jeszcze ye(iv ta nasZa dr0gn oiczyz.-.a PoŁska, ktur- 
niezbadanej, mi'mqf że <uż wiele z mej brudu 2Ó? zmartwych wskr,:es'ł, zr.ana daw»
wyszło na światło dzienne. — ku oburzeniu lu­
du polskiego. . - .

Cliłop: Polnk-katol;k sam zrzuci te pęta.

niej „przedmurzem chrześcijaństwa, ta „Mat,ka“ 
Świętych Polska44, wyśniona i wymarzona przez 
wieszczów narodu, będzie rzectzywśeie polską iI .  ♦ •  W  IC J f i  U  A  W  l i a n  I J U U ,  U v \ l/ i  I Kj i  >v ID LIC ? lJ tA li3dS.cŁ Jl

Zdrowy chłopski rozum me agitacja, n r  katolicką, nie będzie r'e mu a l . -stydzić -  rch 
przepłacanie pmtj-jne, me korrupcja poJuykie- w odl,vrh SVIK(W n;e broniąc-'h jej p i r ^  ja­
rów, -  zdrowy rdzeń c h ło p a  zuycięzy , V Z * . łvd<)v; stwa ; obcyęh, a rogich żrwio- 
ci z siebie plcsn całego pokclema zgangreaio tó lcc, ; za,  | |  ^ien.a wierze T r^^dków i Tc S- 
wanego podlą robotą na wsi.

Chłop sam u siebie zrubi sobio porządek 
po polsku i po katolicku — jak się patrzy,

A świętości swoje: wiarę ojców i dziadów

ciołowi, otoczy się dawnym blaskiem potęgi i 
chwały, a nam. jej synom, zaświeci słońce lep­
szej i szczęśliwszej przyszłości. —: Tak nam

obyczaj katolieki w kościele i rodzinie, dobro df>ł,um.ói W -Jan Stach, roInCt i piearz gmin wiejskich.ukochanej Ojczyzny — zwierzy i odda nie tym, 
którzy zawiedli srnmo-tnie jego nadzieje, ale 
tym. co przyjdą doń z Bogiem i M_a'ką Naj­
świętszą i co mu zapewnią ochronę i bezpie­
czeństwo tych największych świętości, których 
nigdy nie zauneni na ułudna hasła demago­
giczne. p ,  A

Nadchodzi dzień wielki — dzień odwetu. 
dzień zapłaty za bałamucenie, za krzywrdy i za Każdy złodziej, gdy stanie przed sądem
pońewierkę tego, co zawsze było, jest i  będzie twierdzi, że on „ni wziął44. Taka już osycho- 
świetem sercu eolskiego chłopu iogja każdego złodzieja. Ciężko to bowiem przy-

Nadcbodzi dzień oaólnego czjmu chłopskie- znać się do zbrodni, a zwłaszcza do kradzieży.
Toteż nikit się nie dziwi, że i .ą7tab joneralny44 
piastowców, postawiony prze<i sądem Sejmu i 
całego narodu, rozpoczyna swoją obronę od 
wymów-ki „ja nie winień4. Winien Stapłński, 
Staniszkis, endecy, winien rząd, izba kontroli, 
tydko nie piast owcy. Oni mogliby zawinić? —• 
Przecież oni bronOi właśnie skarbu państwa. 
A na dowód przytaczają choćby; to, że nrzód

go, którym przed Bogiem i narodem zaświadczy 
kim jest i  kim chce być — chłop pdsld.

11. Mielecki.

Przesyłajcie datki
na fundusz p rasow y.
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wojną płacono rządowi anstr. za irwtr drzewa 
5 k ., a oni gacili aż 65 Mk. To zaś, że przed­
wojenne 5 kor równa się dzLiaj con.ajmni?j 
2500 Mk~ a nie 65 Mk., to „Piastowi" nie 
przeszkadza nai.ywai swoich chlebodawców 
„dobrudziejami" ojczyzny. Oskarżenie sejmowe 
zarzuca piastowcom udział i szacherkę w kilku 
spółkach jak „Zrąb", „Polska Sosna“,yi!,Zag-o- 
da“. O tych jednak ,,Fiast“ ani słówkiem nie 
wspomina. Natomiast dowiadujemy się, że 
„Ludowa Spółka drz nvna“, której prezesem 
jest Wites „włożyła już w inwestycje na rzesz 
Państwa .przeszło sto miljonów marek!11 Sły­
szycie chłopy? Pan Witos i jego kompania 
może w jedną spółkę włożyć „przeszło sto mil­
ionów”, a wy nie m ace za co sobie i swoim 
dziec;om butów kupić. Nic dziwnego, że p. Wi­
tosowi i „Piastów?* zależy na tern, byście i na­
dal ich kandydatury popierali — bo przecież 
oni; „tylko waszego chłopskiego dobra pragną*'. 
W catej „obronie’1 „Piasta** n!ema ani jednego 
rzeczowego argumentu, ani jednego dowodu, 
któryby .wykazywał bezpodstawność poczynio­
nych im zarzutów. Jednakże „Piast*1 ma bez­
czelność zakończyć swoją pustą gadaninę sło­
wami: „Dziś już można spokoić społeczeństwo, 
że ludowcy nietylko lasów państwowych ni8 
zniszczyli, ale przeciwnie dowiedli, że o ich 
ochronie pomyśleli i przed szkodą je zabezpie­
czyli*’. Nie pozostaje teraz Polsce nic innego, 
jak każdemu p"astov<cowi uchwalić za to order 
„Białego Órła“. Podobny order uchwala, pewnie 
piastowcom żydzi i zagraniczni handlarze drze­
wa. W Polsce jednak zostaną nadal w ruinie 
wojną zniszczone chłopskie zagrody.

Ale p.astowcy to nie tylko „dobrodzieje’* 
skarbu państwa—lecz także obrońcy... moralno­
ści i majątków kościelnych. A jakże. Oto „cały 
klub posłów P. S. L. stwierdzi! w obradach, że 
sprzedawanie gruntów kościelnych na daninę 
jest rzeczą niemoralną, bo to uszczupla majątek 
kościelny**. Niewiadomo "O tu więcej podziwiać: 
głupotę, czy bezczelność całego owego „klu­
bu*’. Nie wiedzieć bowiem nawet tego, że sprze­
daż gruntu kościelnego za pozwoleniem Wła­
dzy duóhownei jest dozwolona, to przecież 
głupota. Sprzeciwiać się zaś parcelacji gruntów 
kościelnych a równocześnie tej parcelacji B-’ę 
za wszelką cenę demagogicznie domagać 
i chcieć ją wziąć w swoje ręce, jest bezczelno­
ść^. "■

Przyteuń i oszczerstwo — specjalna to „cno­
ta" redaktorów „Piasta*4 — zaprz.agniete zo­
stało w pomoc. Choć bowiem dobrze wiadomo 
„Piastowi", że Kościół nie sprzeciwia się parce­
lacji dóbr kościelnych, byle tylko ona odbyła 
się w porozumieniu z Władzą duchowną, a nie 
po złod/.iejsku — to jeunak śmie pisać, że 
„księża energicznie występują przeciw par *ela- 
cji dóbr kościelnych’*.

Zbi’ża ‘ą się wybory. Lud już wie dziwaj, 
a przynajmniej dowiaduje się, że Witos i jego 
klub sprzedawali w Sejmie chłopów n*eraz so­
cjalistom. Tak no. było przy ustawie o „kasach 
chorych*4, o czem' pisaliśmy już rteraz Teraz 
wTęc piasł cwcy zgłaszają wniosek w Sarnio, 
aby ustawia o „kasach chorych” nie obowiązy­
wała na wrsi. Ale dlaczegóż, parowie pmstowcy, 
głosowaliście wszyscy za tą. ustawą? Czemu 
nam tego nie chcecie powiedzieć?

Jaką nienawiścią pala ..Piast44 do naszej ga­
zety, to dowodem choćby to podle i marne 
oszczerstwo, że ..Lud katoncła zad)wy a s ę 
Stapińskim’4. Kłamstwo to tak jest naiwne 
i git ple, że tylko uśmiech politowania na usta 
wywołuje. Biedny ten redaktorek piuśdkowy. 
Jak psina uwiązana w budzie, gryzie własnv... 
łańcuch i toczy wściekłą ślinę, żeby ni" opluć 
znienawidzony „Lud katolicki*4.

Choć jednak pies szczeka na słońce — mos-
f panie,

Słońce słońcem jest dalej, a pies psem zo­
stanie.

„PRkWO LUDU4’ i
gniewa ;;ię na „Lud kat.**, że zamieścił korespon­
dencję z Wado H e górnych, z wiadomością, iż 
oł szarnik p. Baier sprzedał chi jp lin Id nnr- 
gów lasu o miljon taniej u'.-: dawali żydzi, któ­
rzy bm Jńś komeczme chcieli kupi5 Czyżby sa­
mo skwo „obszarnik'4 jak czerwona płachta 
działała r a  e/erwonego tcwarzy-za? Czv t<ż 
może ( w fakt żt- eię las ni- dostał żydom... 
tylko chłopom, tak pogniewał „Prawo Ludu44, 
•że „Lud' kat.44 aż obrońcą obszarników prze­
zywa. Trudno dociec, bo „Prawo Ludu*4 rzadko 
6i<3 jasno j^powńiua, Nożyk.

D j a b e ł  w  p o s t a c i  a .

Zna nem jest ogólnie krętactwo i cygaństwo 
, Piasta14 i jego stronników ..Piastowców", ale 
czasem przechodzi ono wszelkie granice nawet 
bezczelności. Tak się też ma sprawa z telegra­
mem Ojca świętego Piusa XI., wystosowanym 
do Witosa jako odpowiedź na jego telegram. 
Ojciec święty odpowiada przez kardynała, se­
kretarza stanu, na wszystkie telegramy gratu­
lacyjne, nawet przez heretyków i niewiernych 
Jemu przysłane. Odpowiedział też ua telegram 
Witosa. Treść telegramu Ojca św. do Witosa, 
przedrukowanego z „Piasta*1 Nr. 10 jest na­
stępującą:

„Jego ekscelencja Wincenty Witos, były 
prezydent ministrów, Warszawa.

„Ojciec św., odczuwając głęboko h<dd odda­
nia i wierności, któ-y Wasza laksceleneja złr- 
żył Mu imieniem Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, wyraża Panu ojcowskie podziękowanie i 
składając życzenia coraz bardziej wzrastającej 
pomyślności dla Pańskiego szlachetnego i dro­
giego Mu kraju, przesyła z całego serca Apo­
stolskie błogosławieństwo dla uzyskania zdroju 
łask Bożych. Kard. Gaspari.

W telegramie tym niema wzmianki o tem, 
jakoby Ojciec św. błogosławił „Polskie Stron­
nictwo Ludowo", bo ono w telegramie nie jest 
zupełnie wymienione. Tymczasem.‘'„Piast" z 5. 
marca 1922 r. jak djabeł, co to czasem anioła
udaje,   na pierwszej stronicy umieścił napis
grubemi literami: „Ojciec św. Pius XI. błogo­
sławi „Polskie Stronnictwo Ludowe44. — 
Myśli sobie redaktor piastowski, że niejeden 
czytelnik przeczyta napis, ale nie przcezyta po­
niżej zamieszczonej treści, a wrażenie zostaiee 
w pamięci, że Ojciec św. rzeczywiście błogosła­
wi P. S. L. Albo też inni przeczytają i treść, ale 
pobieżnie i nie spostrzegą, że tytuł nio jest w 
zgodzie ztreścią. A potem będzie się na wiecach 
zbijało Stronnictwo Katolickie tom że i P. S. L. 
jest stronnictwem katolickiem, bo mu Ojeied 
święty błogosławi i tylko księża polscy z mcm 
wojują. Tymczasem P. S. L. dziesiątki razy 
w Sejmie polskim -występowało przeciw zasa­
dniczej organizacji Kościoła Katolickiego i
przeciw jogo pracom. __ Stronnictwo P. S. L.
i jego posłowie sieją nienawiścią do duchowień­
stwa katolickiego, a najulubieńszym przed­
miotem rozmów posłów z P. S. L. jest szka­
lowanie księży.

Piastowcy na wiecafch' głoszą, żo są katoli­
kami, a w rzeczywistości są wrogami katoli­
cyzmu.

Ojciec św. Pius XŁ zna P. S L  ubolewa 
nad niem i zapewne modli się do Pana Boga, 
aby się ono nawróciło do Kościoła katolickiego 
i szlo drogami katolickiemi, a Papież wtenez >s 
będzie mu błogosławił tak. jak błogosławi na­
szym posłom w słowach: „Z całego serca Wam 
Wszystkim błogosławię*4,

Kropnlckl.

, Szc za w n ic a .
Z przyjemnością patrzymy na rozwój nasze­

go sklepu „Kółka PtoLniczogo". Spiknęli się 
niektórzy stapińczycy, by popsuć plany lu­
dziom uczciwym, ale się to — chwała Bogu — 
nie udało i obie gminy odetchnęły po przesi­
leniu.

Nowa dyrekcja z zacnym p. Kalinowskim na 
Czele krząta się koło ożywienia instytucji wzo­
rowo. — Duszą sklepu jest nowa kierowniczka 
p. Ziółkowska, która okazała się silą pierwszo- 
rzędną i zyskała sobie sympatję wszystkich 
nawet przeciwników z obozu M a l i n o w s k i e g o .  

Pewnie im wstyd, że niepotrzebnie narobili 
t jle  hałasu i kłopotu, ulegając naciskowi par- 
tyjnego opiekuna Dra Przybyły, a nie licząc 
się z dobrom sklepu. Cześć tym. którzy p]» 
cówkę naszą uratowali przed zalewom stapiu- 
czyków i warchołów! Życzliwy.

N aw o jo w a  pod N. Sączem.
Pocieszającym objawem w odradzającej się 

Polsce jest ciągła dążność do podźwignięcia 
handlu polskiego przez zakładanie Składnic 
i różnych kooperatyw handlowych. Składnice

miejskie zakładają znowu po wsiach swoje filię 
dla wygody ludu wiejskiego i dlattgo takie, 
by wyrwać lud ze szpon żydowskich, by ży i 
na wsi nie był jedynym panem, który ani sieję, 
ani orze a obficie zbiera i bogaci się Jest i u 

fnas filja Składnicy nowosądeckiej, lecz nieste­
ty nie funkcjonuje ona tak, jakby należało. —- 
Lyd. Icek ma w swoim kramie wszys.kc, 'O 
tylko ludziom potrzebne, grysik, mąkę, zeszyty 
w różnym gatunku, ckleb i materję. A w na­
szej filji? Członkowie wiedzą co jest. Nie 
dziw więc, że u Icka zawsze pełno ludzL Icek 
zachęca, da taniej, o towar się postara — t<j 
też i interes mu idzie, choć bez udziału człon­
ków. Wstyd nieraz członków zdrowo myślą­
cych, jeśli po najdrobniejsze rzeczy codziennej. 
potrzeby iść trzeba do żyda Icka lub do miasta. 
Kto tu winien, czy Składnica, że się nie 'ta ­
ra o filję i nie dostarcza jej towarów wszela­
kich, czy Zarząd filji, nie wiem, wiem bo jednak 
żo filja, gdyby w niej można było dostać zaw­
sze towary codziennej potrzeby, byłaby dla 
wsi i okolicy wielki om dobrodziejstwem. —« 
Prosimy Składnicę, by lepiej, niż dotąd pamię­
tała o swojej filji w Nawojowej, a lud wtedy 
filję poprze i wszyscy o to dbać będą, by filja 
jako sklep polski i katolicki rozwijała się, a 
handel polski szedł. Członek Sklaundcy.

Brzozówka ad Szczucin.
W dn*u 4 grudnia 1921 roku został zawiąza­

ny u nas Związek Stronnictwa ka.tolioko-ludo- 
wego przez naszego dzielnego sekrełarza gmin­
nego Józefa Mazura, które się tak rozwinęło, 
że dziś nasza wieś, prawie cała należy, do 
S. K. L., z wyjątkiem kiilku „neutralnycn", któ­
rych 'ednak na palcach u jednej ręki policzyć 
można, I cóż skłoniło tych ludzi, że wszyscy 
prawie przystąpli rlo S. K. L.? W roku 1913 
w .gminie naszej, liczącej 105 numerów, Mos­
kało spoili 73 gospodarstw, kto był w domu, 
a nie na wojnie, to ten coś od Austrji dostały 
kiedy zaś Austrja zmarła i powstała niepodle­
gła Polska, zaraz zjawi’i s'ę wy bawcy ludu za 
spółki żydowsko - socjal‘:stycz.no - piastowskiej, 
którzy udawali baranków i obiecywali, że da­
dzą drzewo na odbudowę, dadzą wszystko, 
cośmy mieli, a co nam wojska zabiały i spaliły, 
a jak potrzeba było, to i jeszcze więcej obiecy­
wani! Nic też dziwnego, że za tą spółką poszła 
cała wieś z wyjątkiem kilku — poszła cała' wieś 
na lep tych baranków — ale egipskich baran­
ków i chwalą ;:ę dzisiaj piastowcy, że odbu­
dowa Za ich rządów szła dosyć szybkm ten*- 
pem, ale niech powiedzą, czy dali chociaż jol- a 
metr sześcienny drzewa budowlanego dla znisz­
czonej Brzozówki? No togo powiedzieć nio mo­
gą, chjba na wiecu gdzieś koło Bochni, gdz'e 
o tem rrkt nie wie, bo oni Lik umieją, aio u nas 
tego nie powiedzą, bo nic nie ffljfif Powiedzą 
może że nie mogli? A dlaczego mogli dać swoim 
koryclarzoni. co częściowo, albo nic nie byu 
zniszczeni. Dlatego też dzisiaj ten lud patrząc 
na tych Swoich przedstawiciel! którzy w Sej­
mie i wszędzm zwalczają naszą religję, nie dba- 
ją o debro ludu, a'e o własną kieszeń, wydal
0 nich sąd i ze wstrętem odwrócił się od nich
1 więcej się bałamucić nie da i drugich przed 
tymi oszustami ostrzeże i nie pozwoli, by na­
szych księży szkalowano i oezorwano, bo my 
teraz patrzymy me na obiecanki, ale na czyny, 
i nie za pieniądze będziemy uświadamiać się, 
ale ze sercom pójdź.emy i nie pozwolimy, byś­
cie zrobili z :nr,a Hpańiulę”, jak to robicie, by 
nami napaść Lenina i Trockiego.

Katolicko-ludowy, a były ludowiec.

Przy«zowa.
Przed paru dniami przyszli do wsi nasiej 

dwaj agenci, trudwący się sprzdflażą obrazów. 
Sprzedawali oni obrazy Matki Boskiej Różań­
cowej z kościoła 00 . Dominikanów w Krako­
wie, po tysiąc marek i obiecywali, że na inten­
cję każdego kupującego ten obraz, będz!e od­
prawiane dwanaście Mszy św. rocznie i że za 
złożonego tysiąca marek oni mają pewien pro­
cent, a resztę oddają do księży DouPnlkanów.

B;;dąe w tych dniach w Krakowie, umyśin e 
wstąpiłem do ks:ęży Dominikanów, by s'ę 
przekonać, czy to prawda. Dowiedziałem się, 
żo rzeczywiście obrazy te kupili ci agenci u 
księży Dominikanów, lecz po sto marek i bez 
olrocywania żadnych Mszy św. Jak z tego wy­
nika, ixi każdym obrazie zarabiali agenci po 
900 Mk. Jest to stiaszne paskarstw-o i wyzysid- 
wam-e ludzi.

t
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Czujo się w obowiązku przestrzcdz wszyst­
kich, azeDy, gc,y panowie tacy namawiają do 
kupna obrazów, żądać ud rich puzwo ei_:a sta­
rostwa, potwierdzenia od księdza tej paratji; 
skąd obraz pochodzi, z peczątką parafjalną, 
na tem zaś potwierdzeniu ma być wyszczegól­
nione, Ce obraz kosztuje.

Ludźmi takimi, którzy nie mają prawdYwych 
upoważnień do sprzedaży corazów, powinna się 
saj&ć policja.

Jan Wep Suchodolski, czytelnik „ludu kat."

Luszowice pow. Dąbrowa.
W dniu 19 lutego b r. odbyło się u nas 

w sali 6zkolnej amatorskie przedstawienie” 
P t  „Chłop: arystokraci41 J „Błażek opętany \  
Obydwie sztuki odniosą pełny sukces i amato­
rzy wyv ązali stę xe swych ról doskonale.

Wielką zasługę w tem położył tutejszy kie- 
^tfoik szkoły p. Lechowicz, który niestrudze- 

i bezinteresownie pracował, będąc reiysc- 
rę®, by dac możność młodzieży do kształcenia 
“ nysłu Dochód z przedstawienia Został prze- 
Łi^czony na założenie bibljoteki dla młodzieży 
P°zrsŁkomcj z inicjatywy p. kierownka, który 
■ównioi /rozumiał, te młodzieży potrzebna jest 
oświara, i ie  ośwmia, to dźwignia naruiu, a 
P̂ Zóz założenie bibljoteki młodzież będzie miała 
Pilność do korzystania z niej, prze? co prę­
dze" zrozumie życia swogo ceL

X;uza wioska w polityce sto* zgodnie przy 
®- K. L., z wyjątkiem kilku. W grudnia z. r. 
zostało zorgamuiwane Koło S. K. L, Jako 
Przewodniczący, został wybrany tutejszy na­
czelnik gn ;nv Marcin Świętek, sekretarzem Jan 
buziak, skarbnikiem Józef Susnaa, W cał-j 
wiosce naszej p*ynio jedno hasło „Katolicka 
Polska”.

Ale mamy tu tak samo i swoje bolączki, a 
mbinowicie stosunki opałowe. Wprawdzie jes­
teśmy w bliskości lasów, ale niestety, ceny za 
Opał są wprost nit-moż’iwe. Bardzo byłoby po­
żądane, by posłowie S. R. I- energicznie zajęli 
się tą snrawą by raz położyć kres tej orgji 
Jrożyźnaanej w iasach prywatnych.

Kończę 1 pozdrawiam Szanowną Redakcję.
Wasz J. Suwaua 

były plaatowiec, Ouecum człouek S. K. L .

Skrzynka.
Przed pobytem we wojsku, byłem przez cały 

tok twardym pinstowcom. Gaym się jednak 
Bpftłtrzcgl, żo stronnictwo piastowskie szerzy 
nienawiść między ludźmi i stoi na zdradzie nar 
szej św wierze katolickiej zawróciłem z drogi 
1 wstąpiłem do S K L. Bracia chłopi, wstępuj­
my jak najliczniej do S. K. L. i nie dajmy s q 
lalej piastowcom za noe wodzić. Gdyby tak 

dalej wszystko szło, jak z ł rządów Witosa, że­
byśmy musieli płacić wszystko nie tysiąt ami. 
ale miljonami, tak jak się to dzieje w Rosji. 
To też musimy się przed piast owcami bronić 
ł  o to się starać, by ci, co rządzą po katolicku 
I uczciwie rządzili, by się wszytko w Polsce 
po katołicKU działo. A to będzie tylko wtody, 
jak S. K. L. popierać będziemy Słyszę, że co­
raz więcej ludzi o,*uszcza slronn ctwo „Piasta”. 
Upuśćmy je wszyscy i stan:jmy twardo poi 
sztandar- m S. K. L., a na Stronnictwie Lato- 
licko-ludowom s-ę nie zawiedziemy.
Francis -eu Woźni; k, czytelnik „I udu katolic.”

Załuźe'
W jednym z ostatnich muuerów „Piasta” wy­

czytałem ja, dawny piasto wiec, w artykule: 
prasy44, że „Lud katolicki” idzie w parzo 

% „Przyjacielem ludu”, t. j. z psnom antyka- 
toHcklem. „Piast44 równa w  ten sposób pismo 
Uczciwe, katolickie, i  pismem blużnlerezora, 
napadającom na naszą wiarę św., wszystko mu 
jeduo, czy p sino jest katolickie, czy niekatolic­
kie, czy •wiara katolicka, czy lutorska. Piastow- 
com to obojętne, bo wrogo się oni odnoszą do 
Kościoła św. i duchowieństwa. Za to idą pias- 
towcy ręaa w rękę z żyuami, o żydach n c  nic 
mówią, ani n e piszą, razem zaś z żydami wro­
go się odnoszą do Kościoła katolickiego. Jako 
katoPk, poczuwam się do obowiązku bronić 
pism katolickich, wiaty- św\, Kościoła św. i ka­
płanów przed napaścią piastowców. Ej pius- 
towcy. szkoda te się katdwkaml mianujecie, n 
tak nasze iaeały katolickie poniewieracie na 
każdym kroku. Ja, stary piastowiec, a opusz­
czam was i wszyscy inni dobrzy katolicy pójdą 
za mo!m Drzykładcm, bo was już dobrze znamy. 
Popiemi mj nęazioaij tylko śmoomotwo ka-

tolieko-ludowe, a na posłów wybierzemy sobie 
chłopów katolików z życia i z przekonania, by 
pracowali w duchu katolickim.

Jan Wysoki. 

D ę b ó w  w  P rzew o rsk im .
Pomału, ale coraz częściej rozwija się u nas 

ruch katolicko-ludowy, a zwłaszcza po wiecu, 
który się odbył u nas w dniu 11 grudnia z. r. 
Na wiecu tym wygłosił dłuższe przemówienie 
ks. poseł Kotula. Podczas jego mowy socjalista 
Tdierman, przy poparciu piastowców, próbował 
wiec nasz rozlić, gospodarze jednak tutejsi za­
jęli tak stanowczą postawę, że tylko taktyka 
przewodniczącego wiecu naczolnika gminy Bła­
żeja Pieniążka, uchroniła Utormana od wyrzu­
cenia przez okno. Lud widząc, że piastowcy i 
socjaliści idą razem zwalczając S. K. L., tem 
więcej się gamie pod sztandar katolicki Nie 
pomogoą wygadywania piastowców i namiętno 
zwalczanie S. K. L., lud katolicki pokaże im 
przy wyborach najlepiej, do kogo ma zaufanie 
i w kim widzi prawdziwych swoich obrońców.

Członek S. K. L.

Mędrzechów.
Dnia 6 stycznia b. r. odbył się n nas wice 

piastowców, na który zjechał p. Dubiel z całą 
sforą naganiaczy. Był on do niedawna zapalo­
nym slapińszczykiem. przeszedł jednak w ostat­
nich czasach do pełaogo i tłustego koryta pia­
stowców, spodziewając się przy ieh pomocy wy 
lizać się na posła. Zagaił p- Kochanek, znany 
w okolicy naszej wróg Kościoła i duchowień­
stwa. Pamiętają tu wszyscy jego ostatni postę­
pek, gdy bow:em tutejsza gorzelnia została 
sprzedana i miała być rozebrana, powiedział 
on, że do tego nie dopuści i zaczął w tej spra­
wie starania, jeździł nawet aż do Warszawy. 
Lecz zakończenie tej sprawy było takie, że no- 
wonabywey przyjęli go do spółki i budynek fa­
bryczny został rozebrany. Mowa p. Dubiela oyła 
taką. jak wszystkich piastowców, t. j. chwali 
się tom. czego piastowcy nie zrobili, Chwalił się 
on zaś najwięcej reformą rolna, na któ-ą skarb 
państwa wydal roijardy, a za te mijardy pra­
wie nic nie zrobiono, weszły one do kieszeni 
wykonawców tej reformy, t. j. piastowców. 
Wszvstkie to wysiłki piastowców w naszej 
wiosce spełzną jedmnk na irerem, bo tu u nas 
prawie cały lud, prócz gai&tki krzykaczy, stoi 
na gruncie katolickim. Uczestnik.

KRONIKA.
MILJONÓWKA. Na os‘atniem eingmeuU 

mljonówki wyiosowaro numer 4.423.447, sprze­
dany w kasie skarbowej w Biłgoraju.

HICRARCHJA KOŚCIOŁA KATOLICKIE­
GO. W ostatnim ,_Annuario Pontificio44 umiesz­
czono najnowsze dane statystyczno odnoszące 
s ę do łrerarcbji Kościoła. Br mią one;

Kardynałów jest obecn e 59. Arcvb:3kupstw 
liczy Kościół — 216, biskupstw ze stalą siedzi­
bą — 917, arcybiskupstw i biskupstw tytular­
nych — 606, delcgacyj apostolskich — 15, wi- 
karjatów — 191. prefektur — 6S; ponadto 
obrządki wschodiJe, zostające w jedności 
z Kościołom, wykazują 6 patrjarcliatów, 22 ar- 
cybifikupstwa, 49 bisku)«tw i 6 w;karjatow a- 
postolskich. Za pontyfikatu Benedykta XV.
przybyło: arcyliiskupw   8, biskupstw — 26,
ducgucyj — 2, wikarjatów — 28, prefektur — 
8. Te trzy ostatnio cyfry są bardzo wymowne, 
por. waż stanowią one 14 procent ogólnej licz­
by najwyższych placówek misyjnych i świadczą 
o nicpożyiyeh zasługach zmarłego papieża 
w tym kierunku.

ILU JEST KSIĘŻY W POLSCE. W grani­
cach dawnej Polski jest 10.718 księży, w tem 
zaś 1.500 Li.wlnów i Niemców, czyli księży 
Polaków joet 9.218 na 28 800.000 katolików, 
mieszkających na ziemiach polskich. W Niem­
czech jest katolików 24 115.032, a księży 24.548. 
W Pe’sce więc wypada 1 ksiądz na 2.400 dusz, 
w Niemczech zaś 1 ksiądz na 1.000 dusz. We 
Francji jest stosunkowo jeszcze rwącej księży, 
bo 1 ksiądz na 600 dusz. W Folsce wiec naj­
więcej pracy mają kapłani, tem więcej, że pa- 
rafje są u nas bardzo rozwlekłe.

ZAKONNICY. Podług danych urzędowych 
% r. I9l£ było na całym świecię około 84,000

zakonników katokekich, a mianowicie Francisz­
kanów 16.968. Jezuitów 16.294, Braci szkol­
nych 14.630, Kapucynów 10.056, Benedykty­
nów 6.451, Dominikanów 4.476, Ite :'eir ptory- 
stów 4.000, Afrykańskich misjonarzy Lijonu
3.500, Lazarystów 3.000 itd. Zakonnicy ci mieli 
wówczas 1.663 kościołów i około 5-000 klaszto­
rów i domów żakounych.

NA KONGREC EUCHARYSTYCZNY. Bisku­
pi polscy urządzają aa Kongres Eucharystycz­
ny pielgrzymkę do Rzymu, której zadaniem bę­
dzie zaświadczyć wobec innych narodów kato­
lickich o wierze i pobożności narodu pe skiego, 
a przytem uczcić Ojca św. i dać dowód przywią­
zania Poiski do Stolicy Ap. Rząd idąc z pomo­
cą, da osobny, pociąg, który zawiezie do Rzt mu 
pielgrzymów i po 10-dniowym tamże pobycie, 
przywiezie ieh do kraju. Odjazd z Warszawy 
16 maja b. r. okoIo godz. 8 rano, z Krakowa 
w tym samym dniu o godz. 9 wieczór. Podróż 
tam i z powrotem wraz z wizami paszportu i 
lO-dniowem utr/.ymaniem w Rzyiuie kosztować 
będzie mmejwięcej: 1. klasa 450 tysięcy Mk., 
II. klasa 950 tysięcy Mk., III. klasą 250 tysięcy 
Mk. Próoz tego na spiawimki w Rzymie będzie 
potrzebna pewna ilość lir włoskich. Kto chce 
wziąść udział w tej p'e'grzymce, niech się zgło­
si do Ks. Biskupa J. Felczara w Przemyślu i 
postara się w Starostwie o paszport. Zgłaszać 
się można tvlko, do 15 kwietnia b. r.

POŻYTECZNA KSIAŹKA. Dr. Czarnowski; 
Pasorzyty ludzkie zewnętrzne (pchły, wszy, 
plur-kwy, świerzby, nuźeńce) ich powstanie i u- 
suwanio — z 9 rycinami. Wydawnictwu „Prze­
wodnika Zdrowiaf^w Boronowie. Cena 150 Mk.

Pasorzyty stanowią wielką plagę dla ludzi. 
Czas wojenny, a również powojenny sprzyja 
szczegónie rozszerzaniu się tego plugastwa. 
B ieda ogólna, pociągająca za sobą brak czysto 
ści, rzadka zmiana bielizny oraz nagromadzenie 
się zbyt wielkiej ilości ludzi w ciasnych miesz­
kaniach — przyczynia się przeważnie do tego.

W powyższej książeczce czytelnik znajdzie 
niet.ylko dokładny opis życ:a pasorzytów z wy- 
raźnemi rysunkami, ale zarazem środki i łatwe 
do wykonania sposoby i zabiegi dla uchroń e- 
nia się, oraz d’a usunięcia tych wstrętnych szko. 
dmków.

Dlatego też książeczka powyższa zasługuję 
na najszersze rozpowszechnieni.

SFTNA ROCZNICA ŚMIERCI. Dnia 10 mar­
ca b. r. upłynęła s^tna rocznica śmierci J. Wy­
bickiego, tego wielk;cgO Polaka i żarliwego pa- 
trjoty, zasłużonego działacza i pisarza, a przo- 
dewszystkiom twórcy nieśmiertelnej pieśni Ito 
gjonów „Joszcze Polska n‘e zcinęla”.

BOHATERSKI CZYN PIUSA XT. Pius SL 
byl w mlwlości i latach dojrzałych zapalonym 
alpin&ią Był on na Matterhorn, Mont B’aoc 
i Monte Rosa. i jest pierwszym, który wdarł 
się na Mont B’anc od stromy włoskiej a droga, 
którą wtedy szedł, nosi odtąd jego imię. W r. 
1890 dotarł na szczyt Du'our na Monte Rosa i  
om pierwszy przeszodł przez przrtęoz Zumstein 
którą to wycieczkę op‘sal w piśmie włoskiego 
k n̂bu alpcjsk!ego. jako jego członek. Raz na 
lodowcu Parad im przewodnik wpadł w czeluść 
i byłby niechybnie zgrnął, gdyby nie orz5tom- 
ność umysłu, siła i zręczność IM s g r .  Rattiego, 
który trzymając linę, powoli wyciągnął przewo- 
dirka z przepaści. Gdyby się był Msgr. Ratt! 
wahał k:lka sekund, łub nie miał tyle siły, by 
wyciągnąć omdl lego przewodnika, byłby oą 
niech vbnio zg'nał.

UDZIAŁ Ż \ND. WOJSK. W AKCJI DOLIT 
W DĄBROWiE. W myśl art. 21 Tymcz. Ust. 
Prawn. z dnia 1 lutego 1919 r. prosi Min. Spł\ 
Wojsk, o umioszczenie następującego sprosto­
wania:

W Nrze 3 .JLudu katolickiego” z dnia 12-go 
stycznia 1922 r‘. umieszczono artykuł p. t. „Zan 
darmi w Dąbrowskicm powiecie baw'4 się w po­
litykę", w którym podano, że żandarmi prowa­
dzili z polecenia Starostwa w Dąbrowie docho­
dzenia w sprawie zebrania członków Stronni­
ctwa katolicko-ludowego w Zabmic kolo Szczu­
cina. iadomość ta jest o tyle nieprawdziwą, 
że dochodzenia wykazały, iż żandarmerja woj­
skowa żadnego udznłu w powyis-ej akcji nie 
brała, lecz użyci byli fiuikejonarjusze Po'icji 
Paiistwowoj. Szef Gabinetu Ministra: Szpaka w- 
ski, pułkownik.

WYKŁADY KATOLICKIE. W „Czytelni 
katolickiej44 w Cieszynie odbywają sie w nie­
dziele W. Postu wieczorem wykłady pożytecz­
ne, w duchu katolickim, riorwszy wykład byi
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'w  szkole katolickiej. Prelegent umówi! duch 
OgóĆfBwLir o u o j*5 trT, dążąc) do oparcia nauki 
szkolnej i wychowania uh hmdailiem i» óolfejl 
i do szkoły wyznaniowej. To tuż i społeczeń­
stwo pol-kie pomimo odmiennej uchwały sej­
mowej na lal domagać się będzie szkoły wyz­
naniowej. Przykład dają nam katolikm prote­
stanci, którzy gorliwie zakładają wyznaniowe 
p-iimiazja, Seininarja nauczycielskie, (Warsza­
wa, Pomorze), oraz szkoły pospolite,

W drugą niedzielę Postu był wykład prof. 
Grabowskiego p. t. ,.Zasługi chrześcijaństwa 
□ a polu cy wilizacjiY Referent podniósł i ud >- 
wnduił, że zohydzanie przez rożnej mniej lub 
wiecej niedowarzone głowy chrześcijaństwo, 
jest matką i nauczycielką narodów europej­
skich i innych.

Szkoda, że podobnych wykładów nie urzą­
dzają po naszych miastach, niejednemu niedo­
uczonemu mędrkowi, oświ -ciłoby Sie w głowie.

HOŁD GDAŃSKA DLA PAPIEŻA. Dnia 
"28 b. m. odbędzie się z inicjatywy katolików 
w Gdańsku wielkie zgromadzenie celom złożeń 
nia huldu nowemu papieżowi. Inicjatorowie 
zgromadzania mają zaprosić na nie nuncjusza 
pa piesi iego w Warszawie msgr. Lauri, oraz 
nuncjusza papieskiego w Berlinie msgr. Pas- 
aełli.

PAPTEŻ DZIĘKUJE ZA ORDER „BIA­
ŁEGO CRŁA“. Nuncjusz papieski msgr. Lauri 
złożył p. prezydetnowi ministrów pismo Jego 
Swiątobl. Pląsa XI. w którym Papież, dzięku­
jąc za przesłany mu order PJaLgo Orła, zazna­
cza, że fakt ten wzmocnił jeszcze bardziej 
prz.j wiązanie do Polski, która już i tak była 
drogą sercu Ojca św.

Z OSTRÓW BARANOWSKICH donoszą 
nam, że pewnemu gospodarzowi pogryzł tara 
pies 40 tysięcy Mk. Mianowicie, gdy ten gos­
podarz wieczorem się rozbierał, wypadły mu 
oiespostrzeżenie z kieszeni, owinięto w szmatę 
pieniądze, które przywiózł z jarmarku za sprze­
dany towar. Fieniądzo to porwał pies i po­
gryzł tak. że wyglądają jak przetak. Ostrożnie 
więc z pieniądzmi, bo znów wrogowie ludu 
będą wygady wać, żo chłopi mają za dużo pie­
niędzy.

„NA2ZE OBRAZKI" z powodu dalej trwa­
jącego strajku drukarzy poznańskich uie na- 
deszł i do tego nuniorn.

WIELE PRZEPIJA PODHALE. W przeszły 
jarmark, jak donosi „Gazeta Pohnlańska" wy­
pito w samym Nowym Targu 500 litrów wólki 
po 1300 Mk., czyli przepito w jednym dniu 
w jednem mieście 650 tysięcy Mk,, to jest ta 
druga danina, którą wielu płaci aoDrowolnie, 
na szkodę swoją i swoich rodzin.

Skutkiem tego pijaństwa na Podhalu jost 
zdziczenie do jakiego niektórzy dochodzą. — 
Dowodzą togo następują-ce- wypadki:

W dniu 22 z. m. nauczycielka szkoły w 01- 
czy zostawiła dziewczynę po nauce w szkol1, 
z powodu nionauczonia się lekcji. Ojciec dziew­
czynki Franciszek Gut Faktor dowiedziawszy 
się o tem, wtargnął z drągiem do szkoły i 
podczas nauki w obecności dzieci zelżył naj- 
obelżywszemi słowy i znieważył czynnie kie­
rownika szkoły p. Roszka. Nadmienić wypada, 
że p. R. pracuje przy szkoło w Olczy 36 lat, 
cuzy już trzecio pokolenie, praca jego nie ogra 
niczn się tylko w szkole, ale pracuje także na 
polu społooznem.

W parę Ani potem inny znów osobnik, nie­
jaki Jan Stachoń Grzesiczck napad1 ze siebi rą 
na miejscowego proboszcza' ks. Swa.łtka i gdy­
by nie obecność dwóch innych gospodarzy, go­
tów się był rzucić na księdza.

BANDYTA W KUFRZE. Na plebanię w No­
wosielcach zgłosiło się przifll kilku dniami 
dwóch mężczyzn porządnie ubranych, którzy 
prosili ks. proboszcza Pawłowskiego o prze­
chowanie im przez noc kufra. Ks. Pawłowski, 
jakkolwiek niechętnie — kufer przyjął, a nie­
znajomi poszli do wsi, gdzie mieli przenoco­
wać. Mimo to ksiądz był zaniepokojony, a gdy 
wTczo^cm przepadkiem przyszli na plebanję 
dwaj posterunkowi policji, opowiedział im ca 
łe zdarzenie. Policjanci otworzyli przem mą 
kufer i znak-źli w nim ukrytego bandytę z re­
wolwerem w ręku, który oczekiwał tylko sto­
sownej chwili, aby wpuścić na plebanję swei-b. 
towarzyszy. Zmobilizowano służbę, a jeden z 
poliejamów przebrał się w ubranie przytrzy­
manego i wpuścił dwóch pozostałych handy- 
tńw, których natychmiast aresztowano, j

CIEKAWA STATYSTYKA. Lódż posiada 
tylu żydów, co Francja. Lublin tyle co Wio­
chy, Będzin Siedem razy tyle co Danja, Ozę- 
-tochowa pięć razy tyle co Szwecja, a Kalisz 
cztery razy tyle c-o Bolgja. "

DŻUMA W KIJOWIE. W ostatnich dniach 
stwierdzono w Kijowie wypadki dżumy. Wy­
padki tej najstraszniejszej z chorób wydarzyły 
się także i w innych okolicach Ukrainy i Po- 
d ola.

MISJE WŚRÓD POLAKÓW W BOŚNI od­
prawią po raz pierwszy w tym roku na ży­
czenie Ks. biskupa Banjaluki, Józefa Garić, 
księża Zmartwychwstańcy z Rzymu i Wiodnia. 
Polskich kolonistów osiadłych -,w Bośni jest 
12.000, rozdzielonych na 8 parafji, obsługiwa­
nych przez duchowieństwo narodowości chor­
wackiej. Początek misji 15 but., zakończenie 
w niedzielę Palmową.

ORKAN WE FRANCJT. Donoszą z Paryża, 
że 9 bm. w całej Franci szalał gwakowny or­
kan, który wyrządził wielkie szkody, szczegól­
nie we Francij północnej. W jednem z miast 
tamtejszych wiatr obalił wieżę, wysoką na 20 
metrów. Dużo osób poniosło ciężkie obraże­
nia, a nawet i śmierć. Kilka okrętów zato­
nęło. Komnuikacja okrętowa z Calma i Bu- 
logne .została wstrzymaną.

WEZUWIUSZ GROZI WYBUCHEM. Z 
Neaopolu donoszą, że w okolicach Wezuwiu­
sza daje się odczuwać silno trzęsienie ziemi. 
Lawa w kraterze podniosła się do wysokości 
30 metrów od powierzchni szczytu. Zachodzi 
obawa wybuchu lawy Ludność ucieka Łlumnio 
do Neapolu, gdzie panuje również panika.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA FILIPINACH Na 
wyspie Zebu na Filipinach nastąpiło trzęsienie 
zioini. Zawahlo się kilkanaście domów, między 
innymi; pałn-c biskupi.

CYKLON NA WSCHODNIM WYDRZEŻU 
AFRYKI. Wedln doniesień z Paryża, nad rze­
ką Lorenzo Maroues (na wschodnim wybrzeżu 
Afryki) szalał cyklon. Zginęło 35 ludzi, w tem 
kilku Europejczyków.

DZIWNE NABOŻEŃSTWO, Amerykanie lu­
bią różne nadzwyczajności. Ostatnio donoszą 
gazety, że w Nowym Jorku o-dbylo się nabożeń­
stwo anglikańskie przy pomocy telefonu bez 
drutu. Jodan pastor telefonował swoje mudty, 
a drugi kazanie. Nabożeństwa togo miało wy­
słuchać sto tysięcy osób, rozrzuconych po kra­
ju i morzu nawet.

NABOJE ODURZAJĄCE. Policjanci w TFsz- 
panji są uzbrojono obecnie, oprócz zwykłego 
,rowo- wrru, także w pis tal et dużego kalibru, 
którego nabój, przy wy strzale wydziela chmurę 
gazu odurzającego. Gaz ton pozbawia natych­
miast przytomności na kilkanaście minut tego, 
w którego był wynrerzony, ułatwiając policji 
hiszpańskiej obezwładnianie przestępców.

NAJTAŃSZY KRAJ NA ŚW1ECIE. Pisma 
angielskie donoszą, że według sprawozdania 
członków wyprawy na Mont Evorost, która 
przed paru miesiącami wróciła do Londynu, 
pod kierownictwom pułk. Howarda-Burydego, 
najtańszym krajem w świiecie jest Tybet. Szczę­
śliwi Tybetańczycy nie wiedzą, co to jest dro­
żyzna, co to jest spadek waluty, i wszystkie 
z tem połączone troski; za czynsz najmu ob­
szernego dr mu z ogrodem płaci się tam dzien­
nie TO ct. Pensja roczna służącego nie wynosi 
nawet 5 franków. Środki żywności są bajeczni*1 
tanie.

Niestety — Tybet Vży zbyt daleko, a ponie­
waż nie każdy jost w stanie wybrać się na 
Mont Evereet,p rzeto mało jost pociechy z owej 
taniości tybetańskiej.

ILE LUDNOŚCI LICZY OBECNIE ROSJA 
BOLSZEWICKA. Spisy ludności R. S. F 3 R 
za 1921 r. wykazują zmniejszenie ludności. Lu­
dność Rosji, włączając w to Ukrainę, Turkie­
stan i Kaukaz, składa się z 13 707.600 ludzl 
wiejskiej ludności jest 106 450.000 ludzi 183%), 
miejskiej — 22.252.600 ludzi (17.7%). W tem 
centralna Rosja — 54153.900 ludzi, okręg pio- 
frogrndzki (północna komuna) — 5.018 000 lu­
dzi, należąca do sowi itów część Syberji — 
14.317.100 ludzi. Ukraina razom z Krymem — 
24.338 300. Turkiestan 7.2G1 900 ludzi'

MASZYNA, KTÓRA PA II FAJKĘ. Wiado­
ma palaczom rzecz, że przepalenie nowej fajki 
nie nalcżv do przyjemności i zanim drzewo 
przesiąkn'-’ iożyeio dymom taka fajka jest 
raczej plagą, ń ż  przyjemnością. „Adolphus" to 
wynaiazak londyńskiego handlarza tytoniu,

który przed czterema laty ustawił ton przyrząd 
w swoim sklepie na Duke Sirect, gdzie każdy 
może nową fajkę oddać do przopaleńa. Aparat 
ten jest tali. uregulowany elektrycznością, że 
ciągnie dym i ćmi jak wytrawny palacz i zu >,- 
wa napchany do fajki tytoń cło ostatniego 
źdźbła.

■ DO LITOŚCIWYCH SERC. Z powodu nie­
słychanej drożyzny panującej zwłaszcza po 
miastach znalazły się niektóre zakony -prze­
ważnie żeńskie w barlzo ciężkiem położeniiŁ 
Zwłaszcza te zakonnice, którym reguła nie po­
zwala. wychodzić poza bramę klasztoru i po­
szukać pracy, przymierają wr tych czasach 
głód m. — Do jednych z takich należą 3. S. 
Dominikanin, na ul. Mikołajskiej w Krakowie. 
Jak  wielka panuje w tem zgromadzeniu nędza, 
niech poświadczy fakt. 'że  w czasie najmężr 
szych mrozów nie miały SS. Dominikanki ani 
kawałka węgla na opaltfnio swoich ee.lek. Od 
-ailkunastu miesięcy nie wi -cizą te zakonnice, o 
znaczy pić herbatę z cukrem albo mieć poży­
wienie z omastą. Ciężka to zaiste próba Boża 
na ten klasztor. — Dlatego za naszem pośre­
dnictwem odzywają się S3. Dominikanki do 
litościwych serc o pomog w tem cięgkiem po- 
łoź-omhi, przyrzekając się modlić za dobroczyń­
ców. — Ofiary można składać u Sióstr przy, 
ul; Mikołajskiej w Krakowie lub za pośre­
dnictwem naszej Administracji.

G iełd? zb o ż o w a .
Warszawa, Jnia 9 marca 1922,

Pszenica 18.300, żyto franco Warszawa 
9.850 do 11.300, jęczmień 7.850, jęczmi ‘ń 
brow. franco wagon Warszawa 10.350, owies 
franka Warszawa 11.100, otręby pszenne fran­
ko Warszawa 8.000, otręby żytnie tranuo 
Warszawa 7.700. ■ kuchy rzepakowe frank o 
Warszawa 11 550, mąka pszenna 70 procent, 
franku Warszawa 16.p00-16 500, wyka 12 000.

i .Dawniej, to się pieniądze nosiło w kieszeni, 
a towary w torbie (koszałce), dziś nosi uę 
pieniądze w torbie, a towary w kieszeni.

WYGa DAŁ s ię . ł
P a n i  d o m u :  Będzie się pan u nas cz.il. 

jak wc własnymi domu.
Go ś ć :  Niech Bóg zachowa! Ja umyślm.e 

z domu wyjechałem, aby zaznać chwili spo­
koju.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .

P .  Karb. J. Mapę Rzplitej najnowszą do 
rozwieszenia na ścianie 1 i pól m etra dług. 
i szor. można nabyć W arszawa: Księgarnia 
Prószyńskiago, ul. W arecka 12. Tam rów- 
nioż nabędzie Pan „Poradnik w eterynaryj­
n y '1. Mapa kosztuje około 2 tysiące Nlkp- 
J . Orłowski. Dziękujemy. —- St. Czam ota,
W. rai. Odpowiemy listownie, ale musimy 
wpierw zasiągnąć informacji bliższych. —*
K. Krokowa, Bała. Będzie. Jan  Rysak, Ło­
niów y. —  V. ładysław Pieprzyk, Podtorze. 
Ruble sowieckie nie m ają u nas żadnej war­
tości. Podanie o pozwobure na noszenie 
broni wnieść do starostw a. —  Fr. Czuryło, 
Borzęcin. Nie zamiośeimy, bo od tego ma e 
radę gminną i urząd parafjalny, żebyście 
się tum z podobnomi sprawami odnosili. — 
Marla Ji6 irzębs!« , Meseberg. ..Prawdal1 nie 
wychodzi dotąd. Słownik niemiecko polski 
można nabyć Kraków, Rynek g t  Księgar­
nia Gebethnera. 10 m arek niom. zapisaliś­
my na prenumeratę. —  Tomasz Jadach, 
Chmielów. Temu panu wytoczymy doeho- i 
dzeme sądowe za umyślne niedoręczanie 
naszej gazety. Gdybyście jeszcze w przysz­
łości nie mogli „Ludu Katolickiego" od 
niego odebrać, za każdym razem donieście 
naan k artką. —  J. Olszewski, Eerd. Sz., zsść 
Boże! w nowym stanie, —  Jan  Ćwik, Wola 
żyr. ITa razie jeszcze ta  sprawa nie jest 
przez rząd załatwiona, więc nie można wy­
jeżdżać, chvba na własną rękę.—  WojNeeb 
Buren, Bolesław. Książka ta  wyszła nak ła­
dom księgarni Połanieckiego we Lwom ifc.
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v ’ ; t~ra można ją naoewnn nabyć. W ystar­
czy adres: Księgarnia Połonieckiego Lwów. 
Illb d y  Skrzyszorianin. Dlaczego nie poda 
s y  adres? —  Ja-na Cz. D. Je s t zacięcie 
poetyckie personifikacja natury wcale ud.i- 
tna, ale ry łm nie odnolity i treść niejasna. 
Z tej maki jednak może być chłeb, tylko 
ja trzeba dobrze wyrobić. —  Anna Osuch, 
Wola żyrakowska. Urgować w starostwie. 
®- ’ j'wicm pensja inwalidzka wam się aa 
loży '—  Jakób Mach, Leszr.iów. Znaleźć 
pracę jest dziś wogóle ciężko, al Łowiona 
w skutek wćjny i zlej nolityki trudno jest 
rozpoczynać jakieś przedsiębiorstwa iui 
miększą skalę. Niech pan napisze list z za­
pytaniem  do ..Ciura pośrednictwa pracy11, 
Kraków, ul. Zamkowa 30, albo „Biuro frau- 
c^skio robotni ko w rolnych14, — Kraków, 
WAfca 4., I. p. — St. Czamota, Wola raf. 
J zef Forec, Młynóttka, J. Świerał, Glinik, 
J- Bocheński, St. S.jcz, St. Hebda, Caczów, 
Wit* Cepuch Krościenko nad Dunaicetn ks. 
Jaa Żyta, Andrzej Znamiec, Sromowce, Ks.

K. Rychlik odpowiadamy wszystkim 
bitew nie. —  Ks. J, Wiirtenherg. Obrazki 
nie nadeszły z powodu strajku drukarzy w 
Poznaniu, o owem zawiadomiliśmy w kro­
c i e .  — Jan  Suchodolski, Przyszowa. Poda­
cie o pozwolenie na jarm arki gminne nale- 
żz wmieść do wojowództwa w  Krakowie 
Przez tam tejsze starostwo. — Błażej Oą.- 
sek. Bratr.ice. Pożyczka ausa-jacka już dzi­
siaj zupełnie nic nie warta. Trzeba ją było 
Wymienić swego czasu na pożyczkę polską. 
Tembardziej niema mowy o zwrócenie w ar­
tości dawnej. Niech Pan podziękuje wjSjfio- 
v,-i, k tó ry  zapewnie za przewodnictwem Wir 
tosa. agitował za aus.trjacka pożyczką. Je ­
dyny ra tunek  wnieść prośbę do Minister­
stw a Skarbu do W arszawy, zalaczyć odIi- 
gacje, list zarekomendować i załączyć m ar­
kę na odpowiedź. My nic nie możemy inne­
go poradzić. —  Antoni Wojtowicz, Humni- 
ska. Niema na to rudy, gdyż inspektorat 
skarbow y postąpił wedle ustawy. O tycli, 
eo nie plącą takiego podatku, a powinęliby, 
możnaby donieść do Urzędu podatkowego, 
ale nie radzimy, gdyż to niebyłoby ala Was 
debrze. Od daniny można wnieść rekurs, 
o ile udow-odnicie, że me macie zarobku 20 
swego fachu. w ■ "

JÓZEF PRZETACZNIK, rocznik 1807, rc-d,.m 
z Radgoszczy, unieważnia skradzione tymcza­

sowe zaświadcz m e dernobilizacyjre. 100

UNIEWAŻNIAM zgu' ione papiery wojskowe. 
Józef Mrozowski, gmina Libratowa, pow. No­

wy Sącz, rocznik 1808. 119

CELEM WYMIANY MYŚLI były Heli. - / £  
* chce nawiązać korespondencję z młodzieżą z 
i Ameryki. Pisemna porozumienia pud „Yolun- 
' toer1' do „Prasa'1, Kramów, Kiirmelicka L 13.

122

■ ZGUBIŁEM tymczasowo zaświadczenie demo- 
bilizaeyjno. Michał Sobczyń&ki, ur 1895, syn 
Franciszka i Anr.y z Teleśnicy oszy arowej p. 

Utrzyki dolno, pow. Lisko. 124

ZGUBIŁEM tymczasowo zaświadczenie demo- 
bilizacyjne. Hyć Zając, ur. 189P, syn Feliksa 
i Anny z Tnltśnicy uszwatowej, p. Ustrzyki 

donlu, pow. Lisko. 125

UNIEWAŻNIAM kartę zwolnienia wydaną 
przez 24 p. a. Artylerji polnej w Jarosła iu, 
Bomardzio, Jan Jawór, Krasne potockie, p. 

Męcin?, pow. Nowy Sącz. 123

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę deroobilizaeyjną, 
skradzioną Stanisławowi Siekierskiemu, urodź, 

w raku 1.S9o, Odporyszów, po w. Dąbrowa.
127

DW A DOMY przy najruchliwszej ulicy mia?ra 
powiatowego zaraz na sprzedaż W jednym 3 
składy, w tero kokmjalny z całkowitem urzą­
dzeniem, śpieobierzem i dużem podwórzem. 
W drugim hotel i restauracja z całkowitem 
urządzeniem. Domy nabyć można razem łub 
oddzielnie. — Zgłoszenia przyjmuje Władysław 
Stachowski (Bank Pożyczkowy), Gostzń, 

(Wielkopolska). 130

„PbzCZOŁY".
Większa pasieka ,ule nowe słowiańskie, dobrze 

' g os po darowana, wraz z  jej przyborami, jest 
I w całości lub częściowo zaraz do sprzedania. 
'Adria: Jan Litwora, Tarnów, ui’ca Urwana 
I Nr. 153. ' L. 115

PODZIĘKOWANIE.
Urząd parfjalny w Mędrzechowie dziękuję 

firmie Jana Brudnego w Tarnowie za sumienne 
i solidne wj i oiurnie do tutejszego kościoła 
całego wewnętrznego urządzenia, jako to: 
wielkiego ołtarza, ambony, ławek, konfensjo- 
nału i 3 pięknych, stylowych ołtarzy bocznych. 
Wszystkim zaś P. T. kapłanom budującym 
kościoły — polecam tę uczciwą i rzetelDą 
firmę. Ks. Franciszek Łącki.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje
odpow iedzialności.

TU NIEMA WSTYPU lecz ratować siebie, 
żonę i dzieci! Bo gdy w pachwinie wypęknie 
gula, a czasami twarda i bolesna — i może 
wnętrzności już się oberwały aż na dół — to 
jednak człowiek się uratuje i będzie zdrowym 
do pracy, gdy sprowadzi dobry bandaż ruptu- 
ruwy (przepuklinnwy czyli na brzuch) od L. 
POLACZEK W SAMBORZE 26. — Zamawia- 
ąo bandaż przez pocztę za zaliczką należy 

podać z której strony i czy opadło, jak wid­
ać,, wiek, płeć, zatrudnienie oiaz miarę nitka 

wokoło bioder. 131

U  I Ł  YV VYUJ.7iS.UW t; Z g l . i J i O U

Bratko Józef, Sikor/.yco. pow. Dąbrowa.

H

W  A D H iim S T ftA C J I

Łjfpu KUTOÓBltóO"
są do naiycia następujcie k s ią ż e c z k i:

1 )  „ Ł a z D U * ,  S z e ś ć  c i e k a w y c h  o p o w i a d a ń  
W .  I ł e s r .c z a k o w s k i e j  c e n a  1 0 0  M .

2) S o ś c i ś ł  i c u d o w n y  obraz N a j ś w .  
P n i i i i y  w  D R  u l i c a c h ,  X .  S z o i d r s k i e -  
g o , c e r u  100 M I - .

3 ;  5 1  . ■ C 7 e ! i u i c y  I t a r t a g i ń s c y ,  o b r a z  w  5 
o d s ł o n a c h  X .  J ę d r y s a ,  c e n a  1 0 0  M k .

4 )  Pod M iechow em , o b r a z  z p o w s t a n i a  
1 8 6 3  r .  X .  J . ,  c e n a  1 0 0  M lc .

5 J Z m artw ychw sła iiie, u t w ó r  s c e n i c z n y  
w  3  a k t a c h , n a p i s a ł  w i e r s z e m  J .  L o r e n z ,  
c e n a  1 5 0  M i r .

6) Kalendarz P o lsk i na ro k  1P22,
rena 2i>0 Mk.

7) k o k  C hrystusow y w  p leśn ia ch
cena 150 Mk.

8) D roga lre łleem sk a  c z y l f  Stacjo do  
D ziec ią tk a  J e z u s  ułożył X. Karol 
R y c h l i k .  C e n a  50  M .

S  j ? O r t i ł  s k ó r k i  z  k r e i ó w
kupuje w każdej ilości; płacąc 103 da 233 Mk żd 
sztukę. Kupuje również surowe skórki z lisów, 
kun, tenórzy, wyder i t. p. po najwyższych re ­

nach targowych
Skład futer A N T O N IE G O  T R Ą S K I  syn

K r a k ó w , S z e w s k a  1 2 .
(Wszelkich wyjaśnień udziela się odwrotnie).

m ® m  r o l n i c z y
taffiflirtMf FaSryRI Mm Rokikzytli 

F . W lffó T fiR Ł fiG O
NO\VV SĄCZ — u3. H olfm anow e] L. 1.

naprzeciw s:\ilu
p o le c a  : K i e r a t y  k r y l e  1  i 2  k o n n e  W i c h t e r l e g o  Z .  I  
M t o c a r o i e  k i e r a t o w e  z  w ,  trz. j s a c z a m i  i s ite m  n a  k ó ł ­
k a c h  p r z e w o z o w y c h ,  s ł y n n e  t  M .  R  1 8 :  W i c h t e r l # -  
ż o .  l .l ł o c a r n i e  r ę c z n e  L .  M .  K .  W i c h t s r l e g o  —  P r z  r » -  
t a w k i  u n i w e .s a l n e .  —  K o m p l e t n e  g a r n i t u r y  m ł o -  
c a r n r o n e  z  p a s . m ;  s k ó r z a n y m i  W i e h e n a g o . —  M ł y n k i  
d o  c z y s z c z e n i a  z b o ż a  k r a j o w e . —  S i e c z k a r n i *  

r o c z n e  i k i e r a t o w e .
U W A G Ć  : C e n n i k ó w  n ie  w y s y ł a m y , z a r a z  *=tmówl# 

z a d a t k o w a ć , b o  z a p a s y  n a  w y c z e r p a n i u .  
b  ■& mtnamanat «_•./_»■«

NA CHWALĘ BOŻĄ, 
m odlitw nT dla młodz eży. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno angielskie wynosi rar°m 
* pizesyłką pocztową na gorszym p?p‘u-rze 160 
M , na lepszym 210 M. Zamówienia przyjmuje 
ks Ignacy Ćhwirut, Lwów, Czarnieckiego 82

FABRYKA WOZoW GOSPODARSKICH W 
MSZANIE DOLNEJ, wyrabianych ręcznie, wy­
konuje takowe z doborowego materjału i zna 
komicie kute, oraz pługi nowego systemu. Na 
które zamówienia przyjmuje, jak równ eż ma 
takowe na składzie po cenach następujących: 
Kompletne wozy jednokonne od 60—70 000 mk. 
Y i ozy parokonne kompletne od 80—100.000 mk.

Waga osi od 10—13 kg.
Pługi od 10—12.00u mk.

Ceny rozumieją się loco Mszana Dolna. L. 72

WINA WĘGIERSKIE BIAŁE I CZERWONE,
lecznicze i stołowe, hurtownie i częściowo, oraz 
towary spożywcze dla Kółek rolniczych, poleca 

Józef Kulig, Tarnów. L. S9.

UN1E\, A.ŻNLAM dokument wojskowy' zaginio­
ny 27 lutego br., na imię Władysława To­
maszka z Borzęcina powiat Brzesko, ur. 1901 r.

117

UNIEWAŻNIAM . skradzioną kartę wojskową 
demoLiiizacyjną, na nazwisko Sroka Franci­
szek. ur. 1891 r Baon Radio-teingraf., Kornp. 
sztabowa obozu W. W. Ł. zamieszkały w Sko- 

mielnie w Białej, pow. Myślenice, 1. 8.').
1 1 8

ORGANISTA zdolny, w średirm wieku, po­
szukuje posady, ewentualnie zamiany z kole­
gą, któryby miał dzieci, uczęszczające do gim­
nazjum, jest bowiem w miasteczku powiato- 
wetn, w którem jest g!mnn.zjum. Zgłoszenia 

ao „Ludu Katolickiego11 129

Baczność!!! Baczność!!!
Z powodu wyprowadzki do Niemiec, oddano u 5 

kilka większych i mniejszych 
GOSPODARSTW

w okolicy Poznania, celem sprzedaży.
CEGIELNIA / !

w pełnym biegu, do tego 100 inorg. z  głębokim 
pokładem g iny, cena 17 m;łjonów marek polsk 

140 morg. — cena 5.0CO dolarów,
90 morg. — cena 3.000 dolarów,

G20 morg. — eona 12 mil. mkp.,
70 morg. — eona 8 mil. mkp. 

Wszystkie majątki mają uobre ziemie, laki, mu­
rowane jak nowo budynki, odpowiedni żywy'
i martwy inwentarz. — Oprócz tego k ilka! 
mniejszych gcbpodarslw, za znacznie zniżone i 

ceny. '
TOM MIESZKALNY _ }

do togo 7 mórg. ogrodu i 8 morg. dz:erżawy.' 
nadający się dla rzemieślnika w mai ?m mieście 
w okolicy Poznania — cena 2 mil. 250 tys. Mp.

Maćkowiak, Poznań — Rynek Jeżycki,
u.*ca Prusa Nr. 1

P ługi Sucheniego i Sacka, Brony, 
k u lty watory, Mirtcarnie cepowe, 
sztyftowe i do prostej słomy 

Sieczkarnie różnych system ów  
Kieraty jedno i dwukonne 
Parniki, W irów ki szwedzkie do mleko 
Motory spalinowe 6 i 12-konne 
Noże (kosy) do wszystkich system ów  

sieczkarń.
L em iesze i odkładnhe do pługów  
W id ły , Ł o p aty , H acełe , Hufm ale,
Szczotki Jo koni, Latarnie stajenne

1

dostarcza
z wlasnyfth fibryk I składiw w  najlep­
szym gatunku i po najniższe] cenie

BIURO
ROLN[CZO.^rEC'HNJCZNE 

Liż Stanisĥ /Nâ aiowski
Sp. z ogr. odp.

w Warszawie, Kredytowa 4.
Adres telegraficzny: 

MC c n tro p ?u g “ ,  le i .  391—3 4 .

Dla Spółek, kooperatyw i składów  
sprzedaż z udzieleniem kredytu.

kjrsf ^ y  s s  s s  'w rdm i-FJtrw &r.rasa 
wmrai



Sfr. 8. ..T.1TD KATOI.TCKT“ Nr. 1? i dmą 1!)-?n 'Marca, 1922 rok-u.

Swój do fwegoi S 7 K 1? =
an n p au n n r j jc r.O C O aO O O O O tJS jO C n iO  JKUODOOO JGOCKIOOO

FLORA
D O IaoLsiiizn-HflKO,ov«Y

w T arnow ie, o k a  k rak o w sk a  L 14,

ma na składzie i sprzedaje po cenach umiar 
kowanych • nasioaa "yirzywne jak marchew, 
pietruszkę, kapustę, o» '-cki i t,d. oraz nasiona 
pastewne, jak buraków, Uoniczc, irawy i t .p .
Zamówienia pocztą uskuteczniam odwrotnie.

Przy większym zakupie odpowiedni rabat

W  nu OH!
Zwolennicy „ P o n u d k i* * ,  a więc 

moi od wielu Lu przyjaciele, piszą tui: 
„Aczkolwiek wyraźnie żądamy „Po tudkl

Badowskiego", to przecież po trafikach 
i handlach podsuwają nam jakieś za­
graniczna bibułki, bo prócz polskiej 
nazwy b;bułek, niema tam ..igdzie n i­
wiska fabrykanta, ani gazie one są 
wyrabiane!"

Otóż przypominam Wam mol Przy­
jaciele, te  kiedy w miejsce wyrubó- ■ 
l  iedeńskich I francuskich wirowadzi ■ 
łet.i przy Waszej pomocy .^Pobudkę", 
to już wówczas mówdenf Wam, nie 
kup* ijcie trkich bibułek, bo nie uiecie, 
co kupujecie.

Przyjmijcie maje scrucczne podzię­
kowanie, ze tak troskliwie czuw idcnad  
.ózwojem I pow lżeniem, tak przez 
Was ulubionej „ F  o tu d k i* * .

Wam szczerze oddany
Mr. W ind. B c ła o w sk ł  
Kraków, ul. Starowiślna L 23.

0

Kto chcą mlei trwały p łu g ,  ton k u ł l
tylko u firmy ChrzaścijańskloJ

-  B K A C U  F R & H L IC U  «s
FABRYKA PŁUGÓW ( s p e c j a l n o ł t )

w  r , o w Y ? t  s a c z u
V ODZNACZONA NA W Y S T A W A Ć  H i
Dyplomem na m edal złoty i 13 m edalam
■........-  sreb rnym i i Droi.zowym i — " . w

O S T R Z E Ż E N I  £1 i
W iadom o praw ie  każdem u, te  nlugi f irn y  @ 
Bracia F rób lich  z Nowego Sącza są baruzo (s) 
do b re  i p raw ic bez konkurencji a w ielu 0  
nazywa je  pługam i N ow o-S andeckiem i. ® 
uilafego też oslrzegam y 1\ T. O dbiorców  (Śj 
przed szum nym i reklam am i wo. ennych 0  
w yrobów  i firi.i n ie m ającym i pojęcia §  
naw et co jest pług dobry, a jaką szkodę u) 

przynosi pług zly. ®
Należy zatem  kupując c-y  te -z p ro s ' z No- S  
wego Sącza iud od ..upca w k tó rejko lw iek  (5) 
m iejscowości żądać lvlkn pługi w yrobu ® 
naszego, gdzie na g rzy lz ie lu  jest uw tdo- gf 
czniony napis B. R. F rón lich  .N ow y Sącz j|) 
za k tórego  b ierzem y p tin ą  gw arancję luf' ® 
co do druorow ego  m atery rłu  iak . dobrej jjf 
orki. W ielu n iesum iennych kupców  pod- 
szywa się pou nasza firm ą i SDrzedają po- ® 
dobne pługi do naszych, - i  w yrób nasz, h  
przez co w prow adzają w  bląa P. T. O i-  gj 
b io rców  i narażają  na n iepo irzebne wy- ® 
datk i i p raw ie n ie  do użvcia sprzęt H 
gospodarski. — Zatem o ile  w  której m iej- & 
scow ości nie ma zastępstw a z naszym i ® 
pługamL i.a.iisać w prost do naszej fabryki 
a każdą ilość i gatunek m ożliw ie odw ro tn ie  w 

dostarczanie. g
BRHC1A FROHLiCH ŁAS Ą SS ! ®

założona w roku 18S0.

Sl,jęKSs?J'05 •■Tl®!

Pssrwsza po.'ska faSsryka świec 
E =  i wyrobów woskowych EEE

F r .  S E Z Ę M S K 1
w  M a ł e j  { M a ł o p o ł s E r a )
poleca r-woje powsueclmie znane świece 
kościelne woskowe i pólwoskowe, jako- 
też domowe i salonowe, z parafiny i ste­
aryny, oraz wosk pjdiogowy jaoletzny. 
Fabryka ta, największa w Polsce z do­
brze wyszkolonym personalem dostarcza 
swoje wyroby w nijlepszym gatunku 

i niskich cenach.
Oddaj! raslępstwa na pojedyncze województwa i zapiitg 

I Q  ==HCBL - - iH
OiCGa NISTA z ukończoną szkołą, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod adresem: Ad.->,m Panpk. 

klasztor 00 . Bernardynów w Rzeszowie
128

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę demofcłliza- 
eyjną, rocznik 1898. Józef Kaleta, gmina Jan- 

czowa. pow. Nowy Sącz. 120

Szczątki ryżowe, r& SSfiC S
do bielizny, pasty, czernidło, sznurowadła nicią* 
ne, skórzane, biczyska trzcinowe, baty knoty, 
maszynki, lampy ścienne i stołowe, smar, wa- 

seiina, oleje maszynowe, poleca najtaniej:
TOMASZ MĘŻYk, Kraków, pl. Szczepański 8. 

S'<ład fdirn, oolicstu i lakierów. Ł. isł

WIOSNA — WIOSNA —  WIOSNA.

N:A J I . E P S Z E  

A S I O N A

ROLNE, WARZYWNE I KWIATOWE
POLEGA:

SKŁAD SPÓŁKI
NASION M U N  zobr.por.

W KRAKOWIE, BASZTOWA L . 17. 
Na żądanie wysyłamy cenniki opłat n i a.

k§ l i i  l i i  § | |  | § §  j § |  i f e  i f

a r t y s t y c z n e  a p a r a t a  U t a r c i e z n e
w s w o i c h  M o ś c i o ł a c b  

n f i a j c i e  s i ą  t y l k o  d o  f a r m y

F. Kópaęzyński T S=
Tel. 2330. K I I  A M  ̂  W ,  u i .  B r a c k a  2 .  Tal. 2331

(P ra co w n ia  d la sztu k i k o śc ie ln e j) .
P0"BDi*MY NA S.fŁAOZIE: MON >TRANCJ£ srebrne I metalowe —  
KIELICHY. —  SZATY liturgiczne —  ADAMASZKI —  FERETRONY*

i  P ro sim y  żądać k o sz to ry só w , lub  zw ie d z ić  a a sz  za k ła d . "TRast

Da m b, cl a tyPia t irv„rlnainych sl lica ' i w- szy- 
atklch -ipt^Lacli 1 sktad. cf- apte­cznych.

WEDLE P O L E C E Ń  LEKARSKICH
H  U 30EA?.r,’ r - j ; 2V ^  Ś R O D K I E M  P R Z E t  • V  
= ta k c m  p 9 d a g ty » . ł j ’nii i s c h ła s ,  r e iu n a ty tm o w i m ię - 

ni, s ta w ó w , n u rw o b ó la n i , h a lo m , k rzy żó w , u i g r a n l e  
kłiM jii w  b s i u i h ,  p o r a i o r i a m  j e  j ł

„ S A F O M E N  ? H Q 1 “  M A T U L I
F a b r y k a :  E U O .  M A T U L A  S U W .0®.

W  KtcAKOWIE, UL. HELCLÓW L. 17.

Stosowany o I 
-leld la t w szpi­

talach najlet- 
sz ■ sLatklsoi.

D i :  P . T .  G o t a l k ó w  o n t t  d o  
P . T .  W ł e f d c l e l  i Z * e n s k k l .

Nadchodząca wiosna zmusza każdego prakiycznego rolnika pomyśleć już 
obecnie o nawozach sztucznych i nasionach, i ten tylko rolnik jest zado­
wolony, który nie ogląda się na papierowe oferty lecz zamawia wcze­
śnie nawozy i nasiona, wcześnie otrzymuje takowe i  taniej, wcześnie sieje

i wcześniej zł iera 
NiiaJ podpisana firma poloca na wlot. ima zasiowy za swych składów w miarę posiadanych zapasów

N A W O Z Y  ;,ZT  IC Z N E
Tomasynę 15®/® w workach papierowych lub jutowych, żużle mielone 
Martina we workach papierowych, oryginalną strasfurcką mieloną 20 do 
407o sól potasową, strasfurcki kajnit zielony, wapno azotowe 20s/a iin n e

nawozy
D Z IA Ł  M S i E ^ N Y

Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, tymoty, huraków pastewnych, 
ł u b in y  oraz inne nasiona ekonomiczne

D Z I A Ł  Z B O Ż O W Y  żyto, pszenicę, jęczmień i owies
C Z I U  B U D O W L A N Y

Najlepszej jakości cement portlandzki w bee”krch, w ap io  palone, da­
chówkę ogniotrwałą bardzo lekką ASBJT, WIEK, na żądanie wysyłani

dachowych pokrywaczy
F ^  A  0 j f  6 3  ŻYWIEC, RYNEK 28.

PROTuKOLOONA M a  C .łopf.kh,
Na zapytania należy dołączać 10 Mk znaczek pocztowy.
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